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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

Oficjalny komunikat
o  a u d f e n c f l  u r z ę d n i k ó w

W  dniu  2 listopad:. 1935 r. de­
legacja  Centralnej k aay  Pracom- 
niczej w  osobach: posła  R. Kru­
kowskiego, F r. S ienkiew icza, po­
sła  V I . Szczepańskiego, inż. Wł. 
D ziekońskiego i T . Dom ańskiego  
zosta ła  przyjęta przez p. w ice­
prem iera i M inistra Skarbu inż. 
E ugeiijusza K w iatkow skiego.

Na audjencji, trw ającej ponad 
2 goczin y , d elegacja  poruszyła i 
om ówiła następu jące zagad n ie­
n ia: 1) podatku nadzw yczajnego  
od uposażeń  pracow ników  pań­
stw ow ych  i em erytów, 2) dodat­
ku do podatku od uposażeń pra­
cowników sam orządowych i pry­
w atnych, 3) obniżki kom ornego i

cen artykułów  skartelizow anych.
4) reform y u staw y em erytalnej,
5) reform y ubezpieczeń sp ołecz­
nych oraz 6) oddłużenia pracow ­
ników państw ow ych.

D elegacja  ośw iadczyła s ię  przt 
ciw  obniżce uposażeń i em erytur, 
w m otywach zaś sw ego stanow i, 
ska w tej spraw ie podkreśMła, że 
dotychczasow e ciężkie o fiary  pra 
cowników n ie  przyniosły dodat 
nich wyników  gospodarczych.

P. m inister K wiatkowski w 
dłuższym  w yw odzie rozw inął pod­
staw ow e przesłanki planu gospo­
darczego rządu, którego zasadn i­
czym elem entem  jest konieczność  
n atychm iastow ego zrównoważe-

K A sZ E  ABC

Medycyna przed sądem
(p ) T oczący się  przed Sądem O- 

kręgowym  w W arszaw ie proces 
Prot. M eissnera w zbudził w  szero­
kich kołach zaintereaow anie, prze. 
kraczające znacznie zw ykłe za in ­
teresow anie procesam i Sędowemi 
I n ic  dziwnego. O sią  procesu bo­
wiem je st  zagad n ien ie, ootycząco. 
litera ln ie  w yszystk ich  zagad n ie­
n ie w iedzy lekarskiej.

W m iarę posuw ania s ię  rozprt 
w y, coraz bardziej n iknął jej kon 
kretny tem at: odpow iedzialności 
za tragiczną śm ierć w ielk iego  a r­
ty sty  po operacji. N arasta ł n a to ­
m iast tem at ogó ln iejszy: jaki jest  
stan  w spółczesnej m edycyny, sko­
ro lekarz, dodajm y lekarz dużej 
m iary, sDec w  sw oim  fachu t ler- 
w szorzędny, s ta je  zupełn ie bezsił 
n y wobec n ieprzew idzianych  i nie- 
dających  s ię  w yznaczyć skutków  
narkozy operacyjnej.

Taką przynajm niej opinję w y­
dali w p roetsie  b iegli U sły sz e li­
śmy n a iw yraźn .ej: „W d zisiej­
szym  sta n ic  wiedzy lekarskiej, 
w iele kw estyj je s t  n ieznanych, n ie  
rpzstrzygniętycn . Lekarz nigdy 
ni* może przew idzieć w rażliw ości 
pacjenta na narkotyki".

R zecz prosta, że do takiej eks­
pertyzie k w esija  odpow iedzialno­
śc i lekarskiej sta je  s ię  zupełn ie  
nieistotna. A le czy rów nocześnie 
tego  rodzaju ośw iadczen ia , pada- 
jace na sali sądow ej i przenikają­
ce z  sprawozdań prasow ych do u- 
m vsłow  tysięcy  czytelników , m c 
przyczyniają s ię  .do wyrabiania  
przekonania, że sam « medycyna, 
sama w iedza lekarska, jest nauką 
zupełn ie nieodpow ied .ia lną? P ru f 
M eissner w yjdzie prawdopodobnie 
z procesu oczyszczony od zarzu­
tu n ieum yślnego spowodow ania  
śm ierci pacjenta. A le jak w yjdzie 
z procesu —  m edycyna?

P r o f .  M e i s s n e r  u n i e w i n n i o n y
1  łwl o t o w a  d e m o n s t r a c j a  s u  d i e n t ó w

P ierw sza  sa la  SąJu Okręgowe­
go zapełniła  s ię  wczoraj po brze­
gi publicznością, a zw łaszcza słu- 
cta czcm i i słuchaczkam i Akade­
m ii S tom atologicznej. Po godzi­
n ie 3 min. 10 zjaw ił się  kom plet 
sądzący i w śród przejm ującej c i­
szy p rzystąp ił do odczytyw ania  
senten cji wyroku.

Gdy z u st  przew odniczącego  
Przybyłow sklego padły słow a, iż 
prof. M eissner zostaje u n iew in ­
niony, na sa li podniósł s ię  n ies ły ­
chany zgiełk  radości studentów , 
który z trudem  zdoła'i przyciszyć  
w oźni. W ielu przyjaciół znakom i­
tego stom atologa m iało łzy w  o- 
czach.

Sąd O kręgowy un iew inn ił prot. 
M eissnera, pozostaw iając powódz­
two cyw ilne boz rozpatrzenia, 
kosztami zaś procesu obciążył 
Skarb Państw a.

W m otywach wyroku Sąd za­
znaczył, że koncepcja aktu oskar­
żenia. mówriąca o n ieostrożności 
W doborze środka zn ieczulającego, 
oraz wr zastosow aniu  łub n iezasto­
sow aniu środków usypiających  
nie ostała  s ię  wobec orzeczenia  
biegłych. Jak wiadom o, koncepcja  
ta opierała się  na orzeczeniu U ni­
wersytetu Jagiellońskiego,

W dalfzym  ciągu motywów Sąd 
zaznaczył, że dzisiejszy  stan w ie­
dzy m edycznej nie pozw ala na do­
kładne określenie, k iedy użycie 
iub nadużycie jak iegoś środka 
zn ieczulającego sta je się  kary­
godne, a jeś li gran ica taka istn ie­
je, to nie może być o niej mowy 
w przypadku operacji ś. p. Dra­
bika.

Co do ilości zastosow anego  
środka nasennego, co m iało roo-

Wudować porażenie przewodów  
oddechowych, a w  n astępstw ie  
śm ierć ś. p, D rab;ka —  Sad o- 
rzekł, że brak je s t  tu dostatecz­
nych kryterjów  na orzeczenie, czy  
rzeczyw iście zastosow ana w  da­
nym wypadku ilość środka n asen ­
nego m ogła s ię  sta ć  przyczyną  
śm erci. J eśli zresztą chodzi o ten  
punkt oskarżenia, S?,d stw ierdza  
na podstaw ie przewodu sadowego, 
że w  przypadku ś. p. Drabika za 
chodziła  w łaśn ie ow a idiosynkra- 
zja do środków znieczulających 1 
nasennych i ona to  była przyczy­
ną śm ierci.

Co do punktu oskarżenia, mó­
w iącego o fa łszyw ej diagnozie 
„lw iej szczęki" i n iepotrzebnej c 
peracji, Sąd stw ierdza, że koncep­
cja ta  rów nież została obalona o- 
pinjam i b iegłych

Z chw ilą, gdy Sąd skończył 
czytanie m otywów w yroi u trady­
cyjną form ułką o sposobie zało­
żenia apelacji przeciw  temu w y­
rokowi, zapadła chw ila  przejm u­
jącej ciszy, podczas której sala  
spodziew ała się , że z ust prokura­
tora M issuny lub też  rzeczników  
powództwa cyw ilnego padną sło­
w a: „Zakładam apelację".

Tych słów  jednak s ię  nie do­
czekano, Sąd w sta ł i opuścił sa ­
lę, a do prof. M eissnera przypu­
szczono szturm  z gratulacjam i. 
Przez dwie kondygnacje schodów, 
wiodących z p ierw szej sa li do 
dolnego korytarza Sadu, prof. 
M eissner szedł praw ie kwadrans, 
w strzym yw any raz po raz przez i 
znajom ych, pzyjaciół, słuchaczy, i 
kolegów itp. f

Tvme7' sem nadole. na podwó­

rzu Sądu O kręgowego, studenci, 
którzy okrężną drogą zdążyli 
w yjść w cześniej, u staw ili s'ę  w 
szpaler. W ychodzącego w reszcie z 
trudem  prof. M eissnera powitano  
kwiatam i i w śród h a łaśliw ych  w i­
w atów i gratu lacyj w yniesiono

przed gm ach Sądu na rękach, 
gdzie w reszcie prof, M eissner z 
trudem  d ostał się  do taksów ki.

W śród uczestn ików  ow acji na 
cześć p rof M eissnera znajdowmli 
się  ludzie obcy. którym udzielił 
się  radosny nastrój m łoazieży.

Zim a  w k ro c zy ł;* do Polski
Nocą m róz dochodzi do 10 stopni

W ciągu  ubiegłej nocy przy­
mrozki ogarnęły  całą  Polskę, 
przyczem  w Kołomyi notowano  
ju ż 10 stopn- mrozu, w  Słonim ie 
i Ostrogu nad H oryniem  —  9, w 
Zaleszczykach —  8, na Pohulance  
pod W ilnem  —  7. w  Łucku, P iń ­
sku, Brześciu i we Lwowie —  6- 
w W arszaw ie term om etr w skazy­
w ał 3 stopn ie poniżej zera.

W czoraj w  godzinach popołud­
niow ych panow ała pogoda sło ­
neczna. O godz. 14 notow ane: 7 
stopni ciep ła  w  Zakopanem 5 w 
Ka-liszu, 4 w  Bydgoszczy, Krako­
w ie, Lublinie i Grudziądzu, 3 w

n ic  budżetu państw a, jako pod 
staw a do dalszych prąc nad oży­
wieniem  życia gospodarczego kra 
ju.

J eś li chodzi o zrów i.ow ażen.e  
budżetu rząd m iał tylko trzy dro­
gi w yjścia : pokrywanie d eficy ­
tów środkami inflacyjnem i, prze­
su n ięcie  term inu w ypłacan ia  upo 
sążeń , lub w reszcie obniżka upo­
sażeń  w form ie podatku nadzw y­
czajnego Rząd w ybrał drogę o- 
statr.ią w  głębokiem  prześw iad­
czeniu , że jakkoheiek będzie ona 
dla św iata  pracow niczego ciężką, 
ale ograniczoną w czasie, a spo­
śród w szystk ich  m ożliw ości n aj­
bardziej w skazaną zarow no z 
punktu w idzenia in teresów  pań­
stw a, jak i in teresów  św iata  pra­
cy

Pan m inister zapew nił delega­
cję, że dołoży w szelk ich  starań  
by najn iżej uposażonych najmniej 
obciążać oraz będzie dążył, bj 
przez rów noczesną obniżkę ko­
m ornego, zv ołnien-ia od podatków 
lokali m niejszych  oraz obniżką 
cen niektórą ch artykułów  prze 
trysło wy oh p izynajm niej częścio­
wo z - henow ażyć budżety pracow- 
niezi W dalszym  ciągu  p. m in i­
ster ośw iadczył, że ma głębon^ 
w iarę, iż obecna ofiara  świata  
pracy przyn iesie pozytywne rezu' 
taty. a w yniki te będą już w idocz 
ne v/ ciągu  n ied łu giego  czasu. Zs 
mrUejwięcej pół roku na ponow­
nej w spólnej konferencji będzie 
n ożn a  rozpatrzy-4 ca łokształt w y­
tworzonej sy tu acji i skorygował 
—  w  m iarę m ożliw ości —  położe­
n ie św iata  Dracyy

Na zapytanie delegacji, czy po 
głosk i o reform ie u staw y em ery­
talnej odpow iadają praw dzie, par. 

' m inister ośw iadczył, że isto tn ie  
akcja oszczędnościow a rządu o- 
bejm uje i tę  dziedzinę, osla tecz  
ne decyzje jednak n ie zapadły, 
lecz zam ierzenia idą m. in. w  k ie  
runku u sta len ia  górnej mausy-

P r z e c i w  P o l s k i e m u  ^ a d f u
w y s t ą p i ł a  p r a s a  c z e s k a

MOR. OSTRAW A, 4 11. (P A T ). 
Szereg dzienników czeskich w y­
stępuje z Artykułami, które u si­
łu ją  zastraszyć karam-' w ięzien ia  
osoby, słuchające audycyj Pol 
skiego Radja, a zw łaszcza roz­
g łośn i katow ickiej.

P l e b i s c y t  p r z y w r ó c i ł  m o n a r c h i e

Jerzy Il-kr6lem G r e c j i
M onarchiści s t r z e l a j ą  z  r e w o l w e r ó w  na w i w a t

m onarchją opowiedziało się  51.551 nocy i dziś przed połuaniem  tysią  
a za republiką 1.226 osób. IV Sa- ce telegram ów  z Grecji z tyczen ia

W IE D E Ń , 4. 11. ( a T E ). 7 A- 
t tn  donoszą, że w ed łu g  opubliko­
w anych dziś w  południe ostatecz­
n ych  w yników  p lebiscytu  w spra­
w ie przyw rócenia m onarchji w  
G recja na 1.527.714 uprawnionych  
do głosow an ia , 1.491.922 g lo su ją ­
cych w ypow iedziało s :ę za monar- 
enją, a  32.454 za republiką. Gło­
sów  nieważnych oddano 3 150.

W IE DE Ń , 4. 11 (A T E ). Z A- 
ten donoszą: W późnych godzi­
nach nocnych m inisterjum  spraw  
W ewnętrznych ogłosiło  następują­
ce w yniki p leb iscytu :

A teny —  ogólna liczba g ło su ­
jących  141 457, z czego za m onar­
chją oddano 138.785 głosów , a za 
republika 1930. —  P ireus —  ogól­
na liczba głosujących  52.858, za

69 o f i c e r ó w
p r z e s z ł o  d o  p o l i c j i

Do służby w p olicji przeszło o- 
statn io  69 oficerów  W . P 

O ficerow ie ci, celem  zapozna­
n ia się  z nowem i warunkam i pra­
cy przejdą specjalny kurs, Który 
otw grty zostaje w dniu dzlciej- 
trw r w W arszaw ie na podstaw ie  
zarządzenia M inistra Spraw We- 
W cetn n jch , R aczkiew icza.

lonikach —  ogólna liczba g łosu ­
jących 68.343, z czego na monar- 
chję padło 67.114 głosów .

W edług prow izorycznych obli­
czeń liczba głosów  oddanych za 
m onarchją w ynosi przeszło 90 
proc. Frekw encja glosujących  by­
ła znaczna, zarówno w stolicy , jak  
i na prow incji.

ATENY, 3. 11 (P A T ). Na d,va 
dni przed plebiscytem  rząd prze­
prowadził m asow e aresztow ania o- 
pozycjonistów , v obec czego w ięk­
szość pozostałych w strzym ała s ę 
cd glosow ania Po u licach krążą 
silne p a tT 1? konne N astrój jest  
trw ożliw y. P.uch niew ielki.

N aogół panuje spokój, przery­
wamy w iw atow em i strzałam i re­
wolwerowym i m onarchistów , na 
znak zw ycięstw a.

LONDYN, 4 11 (A T E ). Król 
Jerzy grecki otrzym ał wczoraj w

Dnia 23
zw olnień górników cudzoziem ­
skich w B elgji. Początkowo zw ol­
n ien ia  m iały  objąć tylko 3 proc. 
górników obcych, co stanow iłoby  
najwyżej około 30u osob. Obecnie 

i  rząd belgijsk i zw iększył liczbę 
J przeznaczonych do zw olnieni 
' górników obcych do 1500 osób. 

Zachodzi obawa, iż około 600

W arszaw ie, Poznaniu. Toruniu  
Łodzi i Przem yślu , 2 w Lublinie,
T.wowie, K ielcach . P ińsku, D ebil­
n ie i M ławie, 1 w  W iln ie, Brze­
ściu, B iałym stoku i Z aleszczy­
kach, 0 w  Tarnopolu i Łucku, a 
1 stopień  mrozu w  Suw ałkach I 
Grodnie.

D ziś —  rano m gły, w  ciągu  
dnia pogodnie lub dość pogod­
nie. N ocę dość siln e  przymrozki, 
zw łaszcza na w schodzie, dn.em  
tem peratura do 5 stopni. Słabe 
lub um iarkow ane w iatry - polud- m alncj gran icy uposażeń  emery- 
m owo-wschodn e i w schodnie 1 ta lnych  oraz w kierunku rew izji 

- policzalnosci lat służby zaborczej
do ero ery i ury W żadnym wypad 
Ku nikt z obecnych em erytów  nil 
będzie p o zb a w io n y  zaopatrzenia  
P odniesien ie minimum, uprawni: 
jącego do nabvcia praw emerytal 
nych z 15 na 20 lat, n ie jest bra- 
ne pod uwagę.

W od niesien iu  do zagadnienie 
rew izji ubezpieczeń społecznych  
p. m inister K wiatkowski zaiiomu- 
nikow ał, że spraw a ta je s t  w  sta  

; djum rozważań przez rząd, a  pro- 
' jekty będą jeszcze przedmioterr 

dyskusji.
Ponadto p. m inister oświad- 

' czył delegacji, że r~*d postanow ił 
zm obilizować pew ne sum y r.a od- 

opuścić B lg ję, jeżeli w ładze bel-1 dłużeni pracow ników  pansiw o- 
gijsk ie zachow ać będą chciały  wycn. Kredyt ten będzie bezpro- 
proporcjonalny stosunek  wydalę*! centow y.
Polaków do ogólnej liczby cudzo- i —4--------------
ziem ców w  B elgji. W śród dotych-J 
•zas zw olnionych przez kopalnie j 
kolo 500 cudzoziem ców zn ajduje' 
ię 50 gorniKÓw polskich.

P ism a czesk .e tw ierdzą, że 
słuchanie tych audccyj je st  prze­
stępstw em , przew idziarem  przez 
ustaw ę o ochronie republiki i że 
szereg Polaków na Śląsku n Olzą 
zapisano z tego powodu do p io- 
tokułów  policyjnych.

Górnicy polscy za g ro że n i
w y d a l e n i e m  z  Belgji

b in. upływ a term in górników  polskich będz;e musm.łc

mi i ■wyrazami hołdu. Gdy mu za­
komunikowano w yniki p lebiscytu  
ośw iadczył: „Jestem  szczęśliw y,
i e  lud pragnie m ego powrotu na 
t ’*on",

W IEDEŃ. 4. 11. (A T E ). Frzy- 
puszczalnie w e czwartak, an ia 7 
b. m., w yjedzie do Londynu, gdzie 
przebywa król Jerzy II delegacja, 
złożona z m inistrów  w ojny i ko­
m unikacji oraz przewodniczącego  
zgrom adzenia narodowego, która  
zawiadom i króla o wynikach plebi 
scytu  i zwróci się  doń o powrót 
Jo kraju.

Poza d elegacją  rządową udadzą 
s ię  do Londynu przedstaw iciele  
armji. flo ty  i lotnictw  i oraz de­
legacja  m iasta Aten. Król Jerzy  
II ogłosi dziś odezwę do narodu  
greckiego, w której ośw iadczy, że 
idąc za glosom  ludu przyjm uje 
koronę i powraca na tron.

Obłąkany pod^ł 23 dm w
w  murzyńskiej dzielnicy N. Jorku

NOWY JORK, 4. 11. (A T E ).— w ali oknami na u licę  
D zisiejszej nocy podpalono w ie l­
ki dom we w schodniej dzielnicy  
m iasta. Podnalenia dokonał umy­
słowo chory, który poprzednie 
spowodował 20 pożarów w d ziel­
nicy Harlem .

Podczas Dożaru rozgrywały się  
tragiczne sceny. M ieszkańcy do­
mów, zbudzeni ze snu, wysknki-

B u s łe r  K e a t o n

N o w e  s n r a w y
o p r z y n a l e ż n o ś ć  do O . N . R . - u

Urząd Prokuratorski doręczył Na dzień 6 grudnia r. b. wygna- 
akty oskarżenia szeregow i osób. czono w W ydziale V III. II: rnym 
p ociągniętych  do odm w iedzialno- Sądu O kręgowego w  Wa?'szawie 
ści z art. 165 K. K. za przynależ- spraw ę studenta Tadeusza l)r- 
ność do tajnej organ izacji. bańskiego.

W  ś w ię t o
C z e c h o s ł o w a c j i

Z okazji św ięta  Republiki Cze- 
skosłow ackiej w ysłał P . Prezydent 

(Rzeczypospolitej następującą de- 
■peszę:

Jego E kscelencja Prezydent 
Masaryk.' Praga.

Proszę W aszą E kscelencję o 
W jednem  m ieszkaniu spłoń ^ -p rzyjęcie z okazji św ięta  RepubL- 

żywccm  rodzina, zło .ona z matki j_j Czeskosłowackiej m oich najlep- 
i p ięciorga dzieci w w .eku od 1 . szyCh życzeń zdrowia dla W aszej 
8 do 14. Ojciec tej rodziny, który E kscelencji i pom yślności dla Re- 
zdołał uratować się  wyskakując z pUblikJ.
okna chciał, po dowiedzeniu się ►  ̂ Ignacy M ościcki.
o l i s ie  swych bliskich, skoczyć w prezydent Republiki Czeskosło-
ogień. Policja  z trudem go pow- odpow iedział, co nastę-
strzvm ala od tego Kroku.

UTraca do n o r m a ln e g o  ży c ia
NOWL -TOF.K, 4 11. (A T E .). Z 

Santa M onica w stan ie  K aliforn-

P . Artur Śliwiński
w y c h o d z i  z  R a d i o

Jak się  dowiadujem y, dotych­
czasow y prezes Rady Nadzorczej 
P olsk iego Radja, sen. A rtur Ś li­
wiński, ma w  niedługim  czasie u- 
stąp ić z zajm owanego stanow iska, 
wsKutek objęcia m andatu senator­
skiego.

■ puje:
j Jego E kscelencja  Prezydent Mo 
'scicki. W arszawa.

Uprzejm e życzenia W aszej Eks­
c e le n c j i żywo m nie w zruszyły. Do 

ja  donoszą, że znany komik fil moich szczerych  podzięr.owan łą- 
m owy B uster Keaton, który przed czę szczere życzenia szczęścia dla 
dwoma tygodniam i u legł ostre- W aszej E k scelencji i pom yślności 
mu atakowi szału  w  kaftanie dla Polski. (— ) Masaryk
bezpieczeństw a przew ieziony zo-,
s ^ ł  do zakładu dla um ysłowo N 0 W 6  C l G K r f i t y  
chorych, op u śc ił'w czora j zakład.) lftf, a ł U n i M

Ostry atak sum - u Keatonr p O d a tk O W fi
pow stał na podłożu nerwowem  w W bolach poinform owanych sły  
związku z ciężkiem i przejściam i chać, iż  nowe dekrety podatkowe 
aktora w ostatn im  czasie . Stan ogłoszone Dędą niezw łocznie p<- 
zdrow ia E u stei K eatona pepra- uchw aleniu  u staw y o ptłnom oc 
w ił się obecnie tak dalece, te  już n ictw ach przez Senat. O głoszeni' 
w najbliższym  czasie  zam ierza on dekretów oczekiwać należy jeszcze  
pow rócić do filirv' v  iw  bieżącym tyeroaniu
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O wschodzie siońca roz-ficzął się
A ta k  2 0 0  c z o łg ó w

D r u g a  o f e n s y w a  w ł o s k a  r o z w i j a  sią na w s z y s t k i c h  fr o n t a c h
P A R Y Ż , ł . l l .  P A T . W znow iona  

wczoraj ofensywa n a .M ak aU ł roz­
poczęła się przed wschodem  słoń­
ca o godz, 2-ej. N a  przedzie p^dą- 
2ały  oddziały askarysów, następ­
nie tanków, kolum ny wojsk  regu ­
larnych oraz oddziały czarnych  
koszul.

Doty wyw iadowcze samolotów  
włoskich nie stw ierdziły  nigdzie 
obecności większych form acyj a- 
bisyńsklch. Zauważono jedynie  
kilka gniazd karabinów  maszyno­
wych oraz parę dział przeciw lot­
niczych.

M in ister Ciano, który b ra ł u- 
dział w  lotach wywiadowczych, 
tw a rd z i jednakże, iż m em otFwe  
Jest z cała stanowczości® stw ier­
dzić obecność wojsk  abisyńskich, 
które przenoszą się z m iejsca na 
miejsce w  nocy, a w  dzień ukry 
F« a j ą  się, wykorzystując n ierów ­
ności skalistego terenu i parow y  
górskie. W obec tego, iż W ło s i po­
s łu gu ją  oię w ielką ilością tanków, 
m e naiezy liczyć się z pow ażniej­
szym oporem.

Ras Gugsa Towarzyszy wojskom  
włoskim W iadom ość, iż jest p**ze- 
fl odnikiem, została jednakże ^d e ­
mentowana.

Przygotow ania do obecnej ofen- 
fy w y  trw aty 3 tygodnie. Przew ie­
ziono na teren działań wojecnycn  
10  tys tonn środków żywności 1 
am unicji. W  tym celu uruchomio­
no 3500 sam ochodów ciężarowych.

R ZY M , 4, 11. (A T E . ) .  Z A sm i  
ry donoszą. P ized  zapadnięciem  
zmroku w ojska w łeskie osiągnęły  
zakreślony na p ierw szy dzień o- 
fensyw y cel. Dotychczas brak  
jest wiadom ości o zdobytych 
przez trzy Korpusy punktach. 
Hausiem  byl od szeregu dni za­
jęty przez patrole włoskie. W o j­
ska tubylcze zdubyły wicie m iej­
scowości. Ludność okupowanych  
obszarów  poddaje się władzom  
włoskim.

O fensyw a przybiera postać ra ­
czej m arszu trium ialnego, aniże­
li bitwy. M akalle  zostanie zajęte 
prawdopodobnie w  ciągu dnia 
dzisiejszego o ile trudności komu 
nikacyjne będą pokonane.

Pozatem odg ryw a ją  znaczną ro­
lę w arunki atm osferyczne. U lew ­
ny deszcz tam ował w czoraj w ie ­
czorem natarcie w o jsk  włoskich  
W  godzinach wieczornych niebo 
było pokryte gęsttm i chmurami. 
W  pewnej odległości od m iasta 
zauważono kilką tysięcy Abisyń­
czyków, którzy jak  przypuszcza­
ją , odbyw ali m arsz ud jeziora A- 
szang! w  kierunku Am ba A laszi, 
Przypuszczaln ie oddziały Rasa  
Sejum a będą na tej lin ji staw ia ­
ły  opór wojskom  włoskim  Po zdo­
byciu M akalle  przez w ojska w łos­
kie nastąpi kilkutygodniowa przer 
w a  w  operacjach wojennych, któ­
ra  zostanie wyzyskana d la  u- 
mocniema zdobytych pozycyj.

wie na północy bierze uaział 12 0  
tys. wojska, 450 arm at, 3000 kara 
Linów  maszynowych, 200  czołgów  
i tyleż samolotów

W ed ług  wiadom ości z urzędo­
wych źródeł abisyńskich, wojska  
abisyńskie na froncie wschodnim  
rozwinęły ożywioną działalność. 
W  okolicach im ini i Danakil w o j­
ska abisyńskie zaatakowały W ło ­
chów*, którzy ponieśli dotkliwe  
straiy.

A D D IS  A B E B A , 3. 11. (P A T ) ,  
W ed ług  niepotwierdzonych dotych

czas wiadom ości, w  Kilku rejonach  
na froncie ogadeńskim  £2 erzy się 
epidem ja m alarji, co zmusza w o j­
ska w łoskie do szukania bardziej 
zdrowotnych okolic. K rążą ró v- 
n :oż pogłoski, że jeńcy włoscy, 
wzięci przez wojska rasa  Sejum a, 
m ają być przetransportowani do 
A dd is  Abeby.

Rząd abisyński zarekw irow ał 50 
samochodów* ciężarowych d la prze 
Wi-zisnAa robotników na roboty 
p;*zv drodze, prow adzącej z Addis  
/ ''"b y  do Bp^sie.

G o e rin g  d o d a je  o t u c h y . . .
Siepe posłuszeństwo wodzowi

p r z c z w y c i ę t y  w s z y s t k i e  t r u d n o ś c i

120 ty s . żo łn ie rzy
bierze udział w  ofensywie

V7-dług źródeł włoskich, o fen­
syw a w ojsk  w łoskich w  kierunku  
M akalle  rozw ija  się w całej pełni.

G łów na akcja rozw ija  s :ę z A -  
Jigartu, aczkolwiek fron t aduań- 
ski również nie pozostaje bezczyn 
ny*, pon ieważ arm ja gen. M ara -  
v igna  przygotow uje się do zajęcia  
rejonu Aksum . G łów ną roię w  o- 
becncm natarciu o dg ry w a ją  od 
działy tubylcze arm ji gen. Biroii 
oraz wojska gen. Santini, wśród  
których znajdu je się raa Gugsa  
ze swym i żołnierzam i. - 

W ed łu g  źródeł francuskich, sy­
tuacja na froncie  północnym jest 
następu jąca: o fensyw a w łoska na 
froncie  tigrejskim  zakrojona jest  
na dużą skalę i będzie rozw ijać  
się w  tempie przyspieszonem. Każ 
da dyw iz ja  włoska będzie poprze­
dzana przez oadzialy  wojsk  tu­
bylczych. Rejon A d ig ra tu  został 
niezwykle siln ie obsadzony. A k ­
c ja  obronna prowadzona jest w 
kierunku wschodnim , celem za­
bezpieczenia się od wszelkich nie 
spodzianek od strony rejonu Dan  
ak .L  • — n i  H w tii g

K orpus arm ji, prow adzący o- 
fensyw ę w kierunku na M akalle, 
składać się będzie z tubylców  pro 
w incji Danakil, w łączonych do 
batalionu tubylczego z Erytrei, 
na którego czele stoi pik. Iioren- 
zini, znany ze sw ej kem panji w 
Cirenaice- 

W cielen ie w o jow n ików  danak'1- 
skich do arm ji w łoskiej —  jak  
podkreśla ją  w  kołach francuskich  
—  ma duże znaczenie pod w zglę- 
dtm  wojskowym , gdyż lewe skrzy 
dło arm ji w łoskiej zostało znacz­
nie wzmocnione przez w o jow n i­
ków, którzy przyzwyczajeni są do 
niezwykle gorącego klimatu pu 
btynl Danakil, zwanej „przedsiun  
kifcm p iek ła".

W ed łu g  niesprawdzonych w ia ­
domości, ra 3 K assa  zdąża Szyb­
kim m irS ien i ze SWemi wojskam i 
od jeziora Tana  w  kierunku Je­
ziora A sżarg i, celem połączenia  
się tam ze stutysięczną arm ją, 
która znajduje się już w  wspom-

90 p ie k a r ń
u l e g ń e  z a m k n . ę c i u

S -arostw a Grodzkie wyznaczy­
ły na  doniec grudnia zamknięcie 
blisko 90 piekarń w  W arszaw ie , 
które ulec muszą likw idacji spo­
wodu braku odpowiednich urzą­
dzeń sanitarnych, przewidzia  
nych przepisam i o nadzorze nad 
wypiekiem pieczywa.

Nakazy me będą sprolongowa- 
ne i wszystkie zakłady ulegną  
zamknięciu.

Dodać należy, że piekarń w 
W arszaw ie  jest ilość ogromna i 
przekracza znacznie pojemność 
rynku na pieczywo.

nianym rejonie. A saangi znajdu­
je  się w  odlegołścł 70 kim. w  pro 
stej lin ji od M akalie.

W ed ług  komunikatu rządu aoi 
syńskiego, plem iona Asam aira- w 
dalszym Ciągu niepokoją etałemi 
napadami w ojska włosktó w  oko­
licy góry  M ussa A li, zadając im 
dotkl we straty i zm uszając je  do 
posuwania się w g ląb  p u o tym A  
dal, gdzie klim at jest wprost za­
bójczy. Samoloty w łoskie dokonu­
ją  stałych w yw iadów  w  okolicy  
gory M ussa A li w poszukiwań*-u 
wrogich  W łochom  plemion.

Gen. de Bono zam ierza podob­
no jutro  wkrpczyć dc M akalle. 
W iadom ość ta ,ednak sprzeczna 
jest z in form acjam i specjalnego  
wysłannika niemieckiego b iu ra in 
form acyjnego, który tw ierdzi, że 
naczelne dowództwo arm ji w ło ­
skiej, zdaje sobie należycie spra  
wę z trudności, jak ie bedzie ima 
ło do przezwyciężenia i dlatego  
posuwanie się naprzód będzie mia 
ło 'charak ter powolny i metod., . z- 
ny. D latego -też nie należy się li­
czyć z m ożliwością za jęcia M akai- 
le przed upływem  10  dni.

Po stronie w łoskiej w  ofenzy-

B E R LJN , 4. 11. W  czasie c tw ar  
cia nowego mostu na Kenie w  
m iejscowości N euw ied  pod Kob­
lencją, prem er Goering, przema­
w ia jąc dc zgromadzonych robotni 
ków  podkreślił, że chociaż dziś 
brak surow ców  i dew iz zmusza 
Niem cy do rezygnacji z n iejed­
nej rzeczy, to m e jest to leszcze 

ostatecznie decydujące.
Niech zagran ica —  m ówił prem  

je r  —  nie sądzi, żt Niem cy, któ­
re zlikw idow ały  w alk i między 
p&rtjami, klasam i i stanami, ie  
naród niemiecki, który z niczego 
stworzył sobie na nowo miecz 
bezpieczeństwa 1 nieomal w  cią­
gu jednej nocy postaw ił na nogi 
flotę powietrzną, te ten sam na­
ród teraz nagle m iałby skapitulo­
wać spowodu m asła.

Jak długo naród odnosi się ze 
słepem zaufaniem  do swego wo­
dza, przem knięty jest niezłomną  
wolą czynu, będzie przezwyciężał 
wszystkie trudności w  swoim  pc- 
cnoazie naprzód.

W ódz ośw iadczyły światu, żo 
pragn ie pokoju, aie powiedział 
Jednocześnie, źe niema lepszego  
tposoóu d la  zabezpieczenia kra­
ju, jak  uczynić go mocarstwem  
tak silnem, aby nikt nie odważy! 
się go zatakować.

W y  wszyscy, którzy tu m u sz ­
kacie —  z temi słowy zw rócił się 
prem jer do zebranych —  nie je ­
steście bezbronni, gdyż za wann  
stoi potężna Rzesza, stoi silna  
arm ia, nad waezemi głowam i czu­
w a nowopowstała flota pow ietrz­
na.

10 0 -le tiłi ż e b r a c y  w  W a r s z a w i e
z a t r z y m a n i  w  Z a d u s z k i

Rozpoczęta w  zeszłymi roku ak 
cja przeciwko żebrakom, zjeżdża­
jącym  się masowo do W arszaw y  
na Dzień Zaduszny, w ydaje rezu l­
taty. Podczas ubiegłycn św iąt  
władze miejskie przy pomocy 
funkcjonarjuszów  policii zatrzy­
mały tylko 71 żebraków, z tego 33 
kobiet i 33 mężczyzn. Zaledwie 12 
żebrzących pochodziło spoza W a r ­
szawy.

Spośród zatrzymanych żeb ra ­
ków 45 osób ma zabezpieczoną 
egzystencję w  rodzinie. J I pobie­
ra zasiłki z W ydzia łu  Opieki Spo­

łecznej Zarzadu M iasta, a 15 tru ­
dni się żebractwem  zawodowo. 
W iększość zatrzvm anych tw ierdzi­
ła, że trudni się żebractwem  do­
rywczo, wykorzystując większe 
święta, jak Dzień Zaduszny, Bo 
że N arodzen ie itp. Przeciętny  
wiek zatrzymanych wynosi 72 la ­
ta, przyezem diyóch żebraków  u- 
dowodniło dokumentami, że posia­
da przeszło 10 0  lat.

Przeciwko żebrakom przepro­
wadzono przyśpieszone dochodze­
nia sądowe, a zamiejscow*ych w y ­
siano do gmin ich przynależności.

P r z e m y s ł o w c y  a n g ie ls c y
p r z y b y l i  d o  W a r s z a w y

W czo ia j popołudniu przybyła  
do Warszaw*y m isja przem ysłow ­
ców angie’8Kich, pozostająca pod 
przewodnictwem  p, Ram sdena, dy 
rektora oddziału handlu zagran i­
cznego w  „Federation  o f British  
Inousti*ies“. Równocześnie przy­
był p. Lyal, naczelnik wydziału w  
m inisterstw ie handlu. W  skład 
delegacji wchodzi kilkanaście o- 
sób

Na dworcu głównym  w  W arsza  
w ie przybycia gości oczekiwało  
grono osób, reprezentujących m.

tanji w  W arszaw ie , Gdyni i Ło 
dzi.

W  czasie swego kilkudniowego  
pobytu w  Polsce członkowie m isji 
przem ysłu ang.elskiego odbędą 
szereg konferencyj z przedstaw i­
cielami życia gospodarczego P o l­
ski.

W  program ie prac m isj. prze­
w idziana jest m. in. możliwość 
wyjazdu  poszczególnych delega- 
tów przem ysłu W . B rytan ji do Ło 
dzi, Katov*ic, Poznania i Gdyni, 
w celu bezpośredniego zetknięcia

'  t u r t a  s z a E e j d
na m ,  C z a r n e m

B U K A R E S Z T , 4.11. N a  morzu 
Czarnem  szaleje niezwykle silna  
burza Która utrudnia okrętom  
wejście do portu w  Konstancy. 
Otrzym ano tu radjotelegram y od 
statków, znajdu jący ch się na peł- 
nem morzu, iż wskutek silnej n„« 
w ałuicy posuwanie się naprsęd  
połączone jest z różnemi trudno­
ściami

M O S K W A , 4.11 (P A T ) .  N a  mo­

rzu Czarnem  panuje w  dalszym  
ciągu silna burza. Parow iec „T a ­
ra s"  w yruszył na pomoc statkowi 
„Cziczerin", na którego pokładzie 
znajduje się sowiecka drużyna  
sportowa, pow racająca ze Stam  
bułu „Cziczerin" rozesłał sygna­
ły S O. Ś.

W  licznych portach na morzu 
Czarnem przerw ano wszelka  
pracę.

A n g l i a  t w r  w  k o a l i c j ę
przeciw impenaltzniowi Włoch

L O N D Y N , 4.11 A ^ E  K ore­
spondent dyplomatyczny „Daily  
Telegzaph " donosi z Genewy, że 
Aloisi nakreślił wytyczne ewen­
tualnego zawieszenia broni oraz  
rokowań pokojowych. Delegat 
wioski w yraził zaniepokojenie w  
związku z rozwojem  sytuacji w  
Europie środkowej i południowej 
i podkreślił, że sytuacja ta może

U t w o r z e n i e  k o  m i s j i
dla s p r a w  m o t o r y z a c j i  k r a ju

W  celu u łatw ien ia rozwoju mo­
toryzacji w  Polsce oraz zapew ­
nienia jednolitej polityki w  tej 
dziedzinie, została utworzona  
m iędzym inisterjalna kom isja dla 
spraw  m otoryzacji k raju .

Zadaniem  komisji tej je?t ba 
danie całokształtu zagadnienia  
m otoryzaiji, przygotowanie wnio­
sków i projektów  rozporządzeń i 
przedkładanie ich kierownikom  
odpowiednich resortów* oraz opi­

niowanie spraw, związanych z mo­
toryzacją.

W szelkie zarządzenia, pozosta­
jące  w związku z m otoryzacją, 
będą wydaw*ane po uprzedniem  
zaopiniowaniu ich przez komisję

Kom isja dla spraw  m otoryza­
cji urzęduje przy Minist*-ze K o­
m unikacji i będzie m iała prawo  
zapraszać na posiedzenia przed­
staw icieli resortów  nie^eprezento- 
wanyeh w  k*nr'sji oraz czynniki 
społeczno-gospodarcze.

P G W S t S ł  B i o k  p o c z t o w c ó w
d l a  o c h r o n y  i n t e r e s ó w  z a w o d o w y c h

W  związku z zam ierzoną obniż­
ką plac pracowników  państwo­
wych, pracownicy poczty, tele­
g ra fu  i telefonu,, zgrupow ani w  
4-ch związkach zawodowych: 
Związek Prac- Poczt., Telegr. i 
Telef. R. P., Zw . N iższych P r a ­
cowników Poczt. Telegr. i Telef. 
R P., Stowarzyszenie Teletech- 
uików Polskich i Zw . Prac. Ru- 
djoteletechnicznych, utworzyli 
Blok Zw iązków  Pracowników  
Poczt, T e legra fów  i Telefonów, 
na czele którego stanął zarząd, 
składający się z 1 2  członków, de­
legowanych po trzech z każdego 
Związku.

Zarząd Bloku będzie występo­
w a ł nazewnątrz tyjko w spra­
wach obrony bytu m aterialnego

pracowników  pocztowych, w  spra  
wach ustaw odaw stw a pracy i w  
spraw ach  ogólnosiużbowych.

Pierwszym  przejawem  dzia ła l­
ności Zarządu Bloku będzie inter­
w encja w  spraw ie zamierzonej 
obniżki plac u M in istra Poczt, 
T e legra fów  i Telefonów .

się pogorszyć w* razie dalszego  
w ywierania presji na W łochy.

P A R Y Ż . 4.1 i.  P A T . „Le Jour"  
twierdz , że istnieje n iewątpliwy  
związek pomiędzy w ojną wlusko- 
abisyńską a przywróceniem  mo- 
r.archji w  Grecji. Dziennik pisze: 
N ależy  stwierdzić, że zamach sta­
nu Kondylisa o iaz plebiscyt w  
Grecji nastąpiły w  chwili, kiedy 
strategiczne znaczenie wybrzeży  
greckich uzyskało dla A n g lj nie­
byw ałą wartość.

Obecn.e na rnorzu S”óuziem- 
nem rozw ija  się działalność, skie­
rowana przeciwko faszystowskie­
mu im perjalizm owi.

A n g lja  tworzy praw dziw ą koa­
licję, w zm acniając sw a daw ną  
przyjaźń z Po rtuga lją , prz„z coraz 
bąrdzjęj w zrasta jącą współpracę  
Hiszpanji i zapewniając sobie po­
parcie Grecji.

Spadł samolot
l o t n k z k a  d ę t k o  r a n n a

W IE D E Ń , 3. 11. (F A T ) .  Samii- 
'o t prywatny, lecący ze Stambułu  
do Berlina si adł wczoraj w  pobli­
żu H orn w  Górnej A ustr ji.

Lotnicrka niemiecką, którą pro­
w adziła  samolot, u leg łr wskutek  
iipaąku ębrażen 'om  i została w 
stanie ciężkim przewiezioną da 
sapPaia w  Horn.

in. polskie sfery  gospodarcze o raz , *>ię z przedstaw icielam i życia *c 
urzędy konsularne W ie lk ie j Bry- ( spodarczegc tych ośrodków

Niemcy nie }ut
N a r o d e m  b e z b r o n n y m
B E R L IN , 3.11. (P A T ) .  —  P re ­

m jer pruski Goering, odbywający  
w  tow arzystw ie m inistra gospo­
darki dr. Schachta objazd Z ag łę ­
bia Saary, przem aw iał wczoraj 
na apelu górn ików  w  jednej z ko 
palu w  Saarbruecken. M ów ca w,v 
raził ubolewanie, że dotychczas 
nio udało się uzyskać poprawy  
egzystencji robotników Saary i 
podkreślił z uznaniem ich nie­
wzruszone przyw iązan ie do Rze­
szy,

D la  kanclerza H it le ra  —  niu 
w ił p rem jer G oering —  by ł to 
dzień najszczęśliwszy w  jego  ży- 
*\u. gdy się dowiedział o w yni- 
kach plebiscytu w  Saarze. Kan­
clerz czuje sie zobowiązany do 
wdzięczności i uczyni ze ewej 
strony wszystko, co Dędzie mógł, 
dla robotników. t

Jest to dziś o w ieie ła tw iejsze, 
ponieważ N iem cy nie aą. ju ż  na­
rodem bezbronnym

■ Alt
W a ż n e  z a r z ą d z e n i a  f in a n s o w e

o c z o s i t  r * q d  c h i ń s k i

S Z A N G H A J , 3. U  (P A T ) .  Rząd 
chiński ugiosił ważne zarządzenia  
z dziedziny finansow ej i m onetar­
nej, które w ejdą w życie z diucm  
jutrzejszym .

Pierw sze dotyczy utworzenia  
centralnego banku emisyjnego. 
Drugie —  utrzym ania parytetu

dolara chińskiego na obecnym je ­
go poziomie. Trzecie —  uregu lo ­
wania wszystkich d ługów , p łat­
ny ch w srebrze, przy pomocy bank 
netów, będących obecnie w  obie­
gu, i czwarte —  nabycia p ricz  
państwo wszystkich m ożliwych za­
pasów  srebra,

linia s o c ja lis ty c zn a  r e p u b lik a ń s K *
Newe sironr.ictwb we Francji

P A R Y Ż , 3. 1 1 . (A T E ) .  W  stron 
nictwie „Socjalistów  Francj 
(n eo -soc ja listów ), którzy rozpo­
rządzają 20  m andatami w izb.e, 
duszlo dziś do roziamu p rz jg ru -  
powania.

Neo-socja iiśc na odbytem  
współnem po jed zen iu  z so c ja ł-  
stamj francuskim i, republikanam i

socjalnym  oraz kilku socjalistam i 
„dzikim i" postanowili utworzyć 
wspólną grupę, która będz.e nosi­
ła nazwę un j. socjalistycznej i re ­
publikańskiej.

N ow e stronnictwo będzie liczy' 
ło okoio G5 deputowanych w  
izbie.

s i a w s k a  giełda
w  d n iu  4  D is t o p z t ia

Uai o t e i i  p p m i ?
na miesiąc listopad

Chce sie p o d a ć  d o  d y m is ji
p r e m j e r  L a v a l

P A R Y Ż , 3. 1 1  (F A T ) .  „ L ‘Oeu 
vre“ zamieszcza wiadom ość z Ge* 
nawy, jakoby prem jer Laval przet) 
opuszczeniem tego miasta wyrpzic  
miał zam iar bezpośredniego uda­
nia a i« do Parysa  i złożenia dym - 
sji na ręce prezydenta republiki.

Naskutek licznych interwen^yj. 
prem jer zgodził się jednak o.-iro- 
ezyć sw ą decyzję o k.lka dni i 
przed przybyciem do Paryża za- 
'rzym ać się jakiś czas w  Cliatel- 
doft.

Dewizy: Ilulgja 9i.G5: Holsndjn
360. , Af i y i f cWa  110,95; Londyn 
26.19; Nowy Jork 5.31 i trzy osm i; 
Oslo 3 31.40; Paryż 35.01; Praga 
21.98; ozwajcaija 172.72; Stokhoira 
156.00; Włociiy '43.20; Berdn 215.40; 
Mąd-yw 72-60.

Obroty dewizami średnie, tenden­
cja nocniejsza Banknoty dolarowe 
w oórc.tich prywatnych 5.30 i p8ł;
; u o e ' doty 4.76; doiar złoty 9.02—  
9.01 f pól; rubel yrebmy IA/; grarn 
czystego ziota 5.9244; marki łiięro 
141.00; funty ang 26.19.

Papiery procentowe: 7 proę. poź.
stabilizacyjna 61.00 (odcinki po 5JO 
doi.) 61.7o (w  proc.); 4 pr. państw. 
P95 premjowa dolarowa 51.50: 5 pr. 
konwersyjna 66.50; 6 proc. poż. do­
larowa 77.50 (w  proc.); 8 proc. L. Z. 
Banitu gosp. kraj. 94.00 (w  pioc.); 
f  proc. oblig. Banku Gosp, Kraj 
94.00 (w  p’-oc ) ;  7 proc. L. Z Banku 
gosp. kra.,. 83.25; 7 proc. oblig. Ban­
ku gosp. Kraj. 83.25; 8 proc. L, Z.
Banitu rolnego 04.00; 7 proc. L. Z. 
banku rolnego 83.25; 8 proc L. Z 
Tow. przed, przem. poi funt. 90 75 
(w  proc.); 7 proc. L. Z. Tow. kred. 
przem. iunt. 79.00 (w proc.); 4,5 pr. 
L. Z. ziemskie 42 75; 5 pro<, L, Z 
Warszawy (1933 r.) 51 50; 5 proc. 
rt„ su-dlec *1933 . ) 34 50; 5 proc. 
T . Z. Częstochowy (1933 r.) 46.63; 
6 proc,
57.75

Akcjo: Bauk Polski 04.00; Cz?sto- 
oice 35.50; Warsz. Tow fabr. cukru 
37.00; Starachowice 33.00.

Dla pożyczek państwowych i li­

stów zastawnych vendeneja prwiwai 
ie siabszi. tiia akcyj aiejenitolit*, 

Różyczki dolarowe *  om etach pt 
v.ati,ych; 7 proc, poż. śliska bf.oł) 
[W proc.); 7 proc pot. hi. Warsc 
(M agistra.) 68.00 (w  -proc.).

C I E Ł D m  z b o ż o w a

Nouiwaua za 100  kg.; pi i Unlca 
jednolita 19.7a — - 20, zOieiaiią i«..u  
—  19.75, zyto 1 st. 15.25 -13.50, JI
St. 13 —  :3.25, ówieś I St. 11.50 —  
1 (3.00, II -st: 10 ,00 —  16,66, i l j  at. 
14.50 —  15,00, (Ączrniar browarny 
16.25 —  17,UU, 1 1  gat. Ig.fc£> ^  15,00, 
lii gat. 15.24— 14,00, IV gat 13.~5 - 
14,ou gricn polny 24 —  26, Yictonj. 
31 —  34, wyka — 22, peltszka 
22 —  23, łubin ouibioeki 8.25 —  g 75, 
rzepek zimowy 43 — 43, . zepjk r imą 
wy 40 — 11, rzepak i rzepik letni 
39 — 40, slemie lniane 33.50 —  34.50, 
koniez. czerw. sur. 90 —  100, bez 
kan. 1 1 0  —  12 0 , komcz białe sur. 
60 —  70, bez .an. 8(i —  90, mtk nie­
bieski 60 — 62, ziemniaki jaaalne 
3, ,o — 3.75, mąka pszenna gat. i-A  
33 —  35, 1 -L» 31 —  53, 1-C 29 —  31
I-D 27 — 29, 1-L 25 — 27, II-B  24 — 
26 II-D  28 — 24, H-F .2 — 28
II-G  21 —  22, mąka żytnia uwy«ją- 
gowa" 23 —  23 oO, I gat, do 46 proc. 
22 — .23, I gat. do 55 proc. 21 —  22,

oblig. m. Warszawy 6 em 1 l l  gat. 16.50 —  17.60, razowa x(j —
117. itręby pszenne gruoe £.75 —  
10.25, średnie 9.26 — 9.75, miałki* 
9.'2u — 9.75, otręby żytnie 8 —  8.51), 
kuchy lniane 17 —  17.50. kuchy ri<c> 
pakowe 13.50 — ia  "
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Przygoda w kresowym hotelu
U s ł u ż n o ś ć  ż y d o w d k l e g o  p o ś r e d n i k a

Równe, w  październiku.
W /oci',c  s ię  zawodowo po P ol­

sce i  od czasu do czasu za g lą d a ­
jąc do naszych  m ioet, t. zw. kre­
sow ych, pow oli człek sobie form u­
je  optuję o  n ich , dostrzegając ce­
ch y ehjŁiakteryatyczne, jakie są  
iHh przydziałem

Na pierw szy rzut oica roura się  
ten fch kresow y charakter. Czy to 
w Równem czy W ołkowysku, Gro- 
trme czy w  D ubnie, w  Łucku czy 
B aranow iczach  —  w idać, że roz- 
wióały w ę one w ciągu  ostatn ich  
la i pKcaz.eą.ęc-.u na szerokich  
przestrzeunach i gruntu pod u lice, 
«>Bi*la»owane domowym cs/ste- 
mem, nigdzae m e żałow ano. B ył 
pod tym  względem  rozm ach, za la ­
tu jący  w idnokręgiem  szerokich ła ­
nów, był sze ro id oddech, potrzeba 
jący  m iejsca w olnego.

TOWARZYSKIE SĄSIEDZTW O

N ie możmr. tego  pow iedzieć, o 
scarych u licach, okupowanych  
przez ludność żydow ską. która c is­
nąc s ię  w  swem  gh eccie , rozkłada 
kramy i kra m iki w  najbliższem  
m iędzy sobą sąs-edztw ie. N a głów  
nej u licy, np. Równego trudno  
jzasem  zgaanąć, jakiem i drzw ia­
mi m ożna w ejść  do skiepu, k tó iy  
opceri: saę plecam i o sąsied n i kra- 
mik

G dzieindziej w  now szych dziel- 
ni-cacn chrześcijańsk-ch  ludzie nie 
lubią Sobie zawadzać, przy każ­
dem zabudowaniu jest tendencja  
zakładania ogródków i sielanka, 
iatem  zieiona i tęczowa, jesieni,--, 
regu luje oąsiedztwc towarzyskie. 
Ten cnarakzer osied li stw arza  
m iłą atm osferę życzliw ości, o któ­
rą barn łatw iej, n iż w stłoczonych  
w g ęste  u lice m iastach  na za­
chodzie.

PO I ACY TRZYMAJĄ SIĘ  
RAZEM

Ton mtasrom nadaje ludność ży 
dowska, jako ru ch liw y i krzykliwy  
elem ent handlow y, krzew ienie kul 
tury i reprezentacja ciuchowa jest  
obowiązkiem posskich... m niejszo­
ści. , Vki(£-

Polacy w arstw ow o dzielą s ę, 
jak pow iedział pew ien  dowcipny  
m ieszczanin łucki, na krzak, i 
kamienie. Krzaki —  to ludność 
polska. zdaw na tu osiad ła , posie- 
dm ciele dworków i domów, rzrni'e 
śtnioy i kupcy. K am ienie, twardo 
ocylujące poiską kulturą, to u- 
rzędniey, skądinąd tu C3edzeni. 
m ieszkający w lokalach w yn aję­
tych, stylem  w arszaw skim  w obej­
ściu  towarzyskiem  błyskotliw i

M .ędzy krz-aicami i kam ieniam i 
pełna panuje h aim oaja , a obu­
stronne w alory stw arzają  atm o­
sferę. której jed nolitości nie ruj­
nuje naw et prow incjonalne p lot­
karstwo

KOMIWOJAŻERSTWO
Żydzi stanow ią w ażny języczek  

u w agi. U śm iechają się  jedną  
stroną tw arzy do wsi i z chłopem  
—  jak się  mówi z odcieniem  w y­
n iosłości kupieckiej —  zawsze po- 
trafią s ię  dogadać D rugą stroną  
twarzy, i  odcieniem  uniżoności. 
zwracają s ię  do Po la k ó w . J est w  
tem spojrzeniu dość usłużności

dawnego pachciarza wobec dzie­
dzica czy jego pełnom ocnika.

T ę u słu zn csć w idzi się  szcze­
góln ie w hotelach, do których przy 
Jezdny z konieczności zagląda. Ho 
tele w m iastach  kresowych są w  
rękach żydowskich, naogół —  po­
żal s ię  Boże! Wita cię tam na pro 
gu rasow y m yszures-

—  Moje uszanowanie panu dzie­
dzicowi, ładny pokoik zaraz się 
przygotuje.

R ozpatrzyłeś aię w  takim  po­
koiku, a m yszures pyta uniżenie:

—  Czy wszystko jest, czego pa­
nu dziedzicom i potrzeba?

—  M niejw ięcej wszystko.

—  A  m nie s ię  zdaje, ż t  n ie
wszystko, co s ię  panu dziedzico­
wi należy. Ja  j u i  w iem

U snąłeś na chw ilę , m eboze, w- 
kołysany do snu deszczem , który  
w ydzw ania o nzyoy m onotonną Ico- 
łyswiKę. N agle buda cię mncn< 
stu k acie  do drzwi Zdziwiony o- 
tw ierasz je  i w idzisz pokornie u- 
śm iechniętą  tv arz m yszuresa.

—  Barózo przepraszam  ale  
deszcz tak lieje, że n ie m ożna by­
ło sprow adzić. N iech  pan dzie­
dzic w ybaczy!

To s ię  nazywa u służność i sub- 
ordynacjał

T . Oidola.

W te ś c itte le  d o m ó w  p ro te s tu ją
p r z e u W K O  o b n . ż c e  k o m o r n e g o

Nredm einy zjazd w ła śc ic ie l, 
nieruchom ości w  P o lsce  toczył 
si«  «  bardzo gorącej atm osferze. 
M ówcy w skazyw ali, iż  domy o ma 
łych  m ieszkaniach, a takich  jest  
w P olsce  przeszło 80 proc- po ob­
n iżce kom ornego dawać będą de­
ficy ty , gdyż i taK obciążone są  
przew ażnie n a  rzeer bezrobot­
nych przez w prow adzenie nu-ra- 
torjum  m ieszkaniow ego. W  rozmc 
w acb pouKreślono, źe pozbaw ie­
nie dochodowości m ałych domow  
w yw oła m asow e p rzesu w an ie się  
w łasn ości s  rąk polskich  w  ręce 
obce.

Zjazd stw ierdził, że w  istn ie ją ­
cych w arunkach eko^om icznycn  
jakiekolw iek  obniżen ie u staw ow e­
go kom ornego nietylko przekre­
śla  rentow ność, lecz spow oduje w

t  d r o ż e j  l e s z c z e  d r o ± e l . . .

Wzrost cen artykułów pierwszej potrzeby
p o s tę p u je  s y s t e m a t y c z n i e  od k i l k u  m ie się cy

W ciągu ostatn ich  kilku ir jesię  ności W arszaw y może w yaać w  rych targach  można było kupić ków m iarodajnych w  kierunku u-
cy daje się  zauw ażyć w  W arsza  
w ie znaczny w zrost cen na arty­
kuły p ierw szej potrzeby. Objaw  
to niepokojący, tem bardziej, że 
zapow iedź zniżki uposażeń urzęd­
n iczych zm usza do nowych o-

przybliżeniu od trzydziestu  kilku  
ć c  b0— GO zł. m iesięczn ie czyli od 
1 zł. do 2.50 zł, dziennie na utrzy 
m anie rodziny, złezonej z 2, 3, 5 
i w ięcej osób.

W obec takich „zawrotnych"
szczędnośc., które odbiją się prze sum, przeznaczonych na pożyw ie- 
dew szystkiem  na jedzeniu  z tej 
prostej przy-czyny, ie  inne w ydat 
ki, np. na ubranie, kulturalne roz 
rywki, książki i gazety, dawno już  
ograniczono do ostateczności lub 
w ogóle w yelim inow ano ze skrom  
nych budżetów urzędniczych i ro 
botniczycn.

żyw n ość w  W arszaw ie je s t  po 
dobno bardzo taria  w zestaw ie­
niu z kosztam i utrzym ania w w ięk  
szych m iastach E uropy: F rancji,
N iem czech, B eigji czy A nglji.
Być może, że tak jest, a le  n ie za 
pem inajm y. że tan iość  je s t  P°Ję* 
ciem  w zgiędnem : przeciętny za- 
roDek robotnika w  P olsce w ynosi 
24,3 zł, tygodniow o (najw iększy  
odsetek  robotników zarabia w 
granicach  10 —  20 zł. tygodnio­
w o), 75 proc. ogółu n auczyciel­
stw a pobiera w ynagrodzenie oa 
100 do 200 zł. m iesięczn ie, w  tych  
dranicach zaw ierają się  rów nież 
aochody olbrzym iej w iększości u- 
rzędników państw ow ych i samo­
rządowych.

Poniew aż w edług sta tystyk  6C 
proc. budżetu pracow nika f ;zycz- 
nego, a 3o proc. budżetu pracow ­
nika umy słow ego przeznacza sie  
na w yżyw ienie, nietrudno obli­
czyć, że ogrom na w iększość lud-

Kupcy z ć  niepokojeni
n a s t r o j a m i  w S r ó d  u r z ę d n i k ó w

O św iadczenie p. prem jera Ko- 
ściałkow skiego o zam .erzonem  
rozpoczęciu przez Rząd akcji od­
dłużenia pracowników państw o­
wych p rzyjete zostało z ogólnem  
uznaniem *). Dowiadujem y się, że 
na t le  tej słusznej i celow ej —  w 
zasadzie —  zapow ledzi w ytw arzać  
się  zaczyna w  sferach  pracow ni- 
crych atm osfera, która budzi po­
ważne zaniepokojenie w  kołacn  
kupieckich i przem ysłow ych, gdyż 
zaobserwowano objaw y w strzym a  
n ia  p łatn ości m iesięczn ych  rat na 
towary przez p ew ne katcgorje  
I raoowników, którzy przy okazji 
w idocznie zrozum ieli ośw iad cze­
nie rządu w  sposób zu p ełn it błęd-

• )  "Wymaga jednak wyjaśnień, 
gdyż stało się poastawa do szerzenia 
się nieuzasadnionego niepokoju.

ny. N iezdrow e te objawy w ystąp :- 
ły  ostatn io  np. w handlu k sięgar­
skim, którego zbyt, jak wiadomo, 
w znacznej części opiera się  na 
zapotrztbow aniu pracow ników  u-
m yslowych.

Znam ienne to zjawisko w skazu­
je  na konieczność zachow ania  
w ielkiej ostrożności w  akcji oddlu 
żeniowej pracowników. P rzyjście  
z isto tn ą  pomo-cą pracownikom, 
potrzebującym  jej — m oże rzecz 
oczyw ista  —  n astąp ić tylko w  ta ­
kiej form ie, któraby zabezpieczy­
ła obrót kredytowy' od szkodli­
wych niepokojów  i w ykluczyła ja ­
kiekolw iek — nadużycia, bardzo 
niebezpieczne z punktu w id zeria  
stałości stosunków  m iędzy w ie­
rzycielem  - nabywcą, a dłużni­
kiem - kupcem.

P o u fn y  o k ó ln iK  do k u p c ó w
w  sprawie długów urzędnicyych

nie, tan iość  artykułów „pozyrai- 
czych w W arszaw ie w ygląda zu­
p ełn ie inaczej i w zrost cen, któ­
ry n astępu je jednocześn ie z ob­
niżką uposażeń stanow i dla w ielu  
groźne m em ento. Porów najm y ce­
ny n iektórych tylko artykułów  
pierw szej potrzeby w  ciągu  o sta t­
niego kw artału:

czerwiec październik
1935 r. T935 r. 

zł. zł
słonina 0,90— 1,20 1,70— 1,80
szmalec 1,10— 1,40 2,00— 2,40
wołowina 1,40- -1,60 1,40— 1,60
wieprzowina 1,10— 1,30 1,40— 1,60
cielęcina 1,60— 1,80 1,80— 2,40
kiełbasa 1,80—2,00 2,50—  —
kartofle 0,0o— 0 ,10  0,08—0,10
jaja 0,06— 0,07,5 0,08— 0-10
masło 2,35— 2.60 3,40— 3,70
mleko 0,25— 0,25 C la — 0,25
śmietana 1,00— 1.80 1,40— 1,80 
twaróg 0,80--1,00 0,90— 1,00

W ybraliśm y te  produkty, które 
stanow ią podstaw ę codziennego  
pożyw ienia , tłuszcze, m ięso, na­
biał, kartofle. W zestaw ien iu  -tem  
uderza olbrzym: skok cen tłusz­
czów zw ierzęcych, a w ięc slon iny  
i szm alcu, które podrożały w  cią­
gu kw artału  blisko o 100 pro­
cen t! Ta różnica je s t  jeszcze w ięk  
sza w  porównaniu z cenam i w zi­
m ie ub. roku, np. w  styczniu  i lu ­
tym, kiedy słon inę i sad łe kupo­
w aliśm y po 80 gr. do 1 zł. a  za 
szm alec p łaciliśm y najdrożej zł. 
I 20 za kg.

Ceny w ołow iny, które od czerw  
ca do października utrzym ały się  
na tym  samym poziom ie, wzroedy 
rów nież znacznie, jeś li porówna­
my je  z cenam i styczn iow em i: w ie  
dy cer.a zł. 1,40 za kg. stanow iła  
gran icę najw yższa, a n ie jak te­
raz najn iższą  ceny i na niektó-

m ięso w ołow e ju z za 90 gr., zł. 
1, 10 za kg. C ielęcina tań sza  w 
czerw cu n iż  w październiku, je­
szcze tańsza  b yła  w styczniu , m ia  
n ow icie od zł. 1,40 do 1,80 za kg., 
teraz od zł. 1,80 do 2,40 za kg. 
N ajw iększy w zrost cen m ięsa —  
poza skandalicznymi skokiem  cen  
tłuszczu  — w ykazuje w ieprzów , 
na oraz jej przetw ory, np. k iełba­
sa ze z ł 1 80 na 2.50 za kg

W eźmy skolei nabiał. Znowu ©- 
grom ny w zrost ceny m asła  —  
p rzeciętnie o 1 zł. na kiiogram  ie, 
duża różnica na jajach  —  o 2 —- 
3 gr. na sztuce, w yraźna ten d en ­
cja  zwyżkowa przy tw arogu i 
śm ietanie. K artofle utrzym ały się  
w  tej sam ej cen ie detalicznej, s ie  
jeś li weźm iem y pod uw agę, źe je- 
sien ią  po zbiorach są  zw ykle naj 
tańsze, okaże się, że de racto kar­
to fle  —  podstaw a pożyw ienia w  
P olsce —  podrożały także.

Zwyżka cen objaw ia s ię  rów ­
n ież w  zakresie innych  artykułów  
pierwozej potrzeby jak np. m ydła, 
które zdrożało ostatn io  o 15 pro­
cent; obserwuje sie  rów nież haue- 
sę na rynku surow ców . Np. skóry  
surowe podrożały blisko o 40 pro­
cent, skóry” oodeszw iane o 2 *ł. 
na kilogram ie. Odbije s ię  to już  
w najbliższym  czasie na ten a cf  
gotowego obuw ia. W łaśc ic iele  
składów  i  sk lepów  z  m aterjałam - 
ubraniowem* inform ują rów nież  
o nieznacznym  w zroście cen m ate 
rjałów  w szelk iego gatunku, sw ła  
szcza w ełnlanych.

Przykłady m ożnaby mnożyć da­
lej, a le  cy fry  wymiernone św iad­
czą d ostateczn ie o pow szechności 
zjaw iska w zrostu cen na rynku  
w arszaw skim . I n ietylko o w zro­
ście: przedew szystkiem  o rozpię­
tości cen na artykuły p ierw szej 
potrzeby, tej naszej s^are;, —  
lecz w  m iarę kurezenia sie  budże­
tów  —  coraz dokuczliw szej bolą­
czce. Czem się  te  anom alje tłu ­
m aczą i jak ie  posun ięcia  erynni-

W ęgierski m inister o św iaty
D a w l w  W a r s z a w i e

zdrow ienia h&r.dlu, zw łaszcza spo 
żyw ezego w  W arszaw ie mamy do 
zanotow ania — pom ówim y innym  
razem

- 1  W ifń r n m - .* -  ( a . o .),

olbrzym ’ej w iększości wypadków  
d eficytow ość n iem cn om ości m iej 
skich, które w  80-ciu proc sk ła­
dają s ię  z domów o m ałych m ie- 
szKaniach; że b°zposredn.em  na­
stępstw em  projektow anej obniżki 
będzie uszczuplenie wpływów  
skarbowych, sam orządowych z ty  
tułu  podatków ; ze w e wrmożo 
nem tem pie przyczyni się, wobec 
zupełnego braku środków m ate 
rajlnyćh, do przedw czesnego i cał 
kow itego zn iszczen ia  nieruchom o  
ści m iejskich, co w  konsekw encji 
zwiększy' bezdom ność i bezrobo­
cie. i ! i

Ponadto Zjazd zw rócił uwagę 
iż pozbaw ienie rentow ności w ie l­
kiej części bogactwa narodowego, 
jaką stanow i m iejsk? w łasność  
nierucohm a •— podważ* podstawę 
ustroju państw a.

W  obliczu nowej k ięsk i, jaka za 
w isła  raó  w iasn ością  n ie i uclwmą, 
jnifcjską, dźw igająca n a  sw ych  
barkach od la t w ielu  ciężar bez­
dom ności bezrobotnych —  Zjazd 
w ypowiada «ię kategorycznie prze 
ciwko projektom  obniżki komor­
nego oraz dom aga s ię  powołania  
specjalnego organa z udziałem  
p rzedstaw icieli P olsk iego Związ­
ku Zrzeszeń W łasności N ierucho­
mej M iejskiej dla gruntow negc 
zbadania całokształtu  zagadnie­
nia.

W in a  adm inistr<tcjr o g ó ln e j
Ciężkie położenie sam orządów

O rganizacje sam orządowe za  
czyn a ją  zab ierać g ios w  k w estj. 
uzdrow ienia gospodarki sam orzą­
du terytoria ln ego . Związki t t  
przyznają, iż  rów now aga budże­
towa n iektórych związków sam o­
rządowych zosta ła  zachw iana  
isto tn ie  -wskutek podiętych  m we- 
stycyj, rów nocześnie jednak pod­
noszą, ifc w iększość sam orządów  
znalazła s ię  w  ciężkiem  położeniu  
z winy władz adm inistracji ogól­
nej.

Gminom i powiatom  nietylko  
powiększano sta le  zakres działa­
nia b et dam a im nowych źródeł 
dochodu, ale ponadto liczn e w y­
datki ad m in istracji ogólnej po­
krywano bez żadnych podstaw  
prawnych z budżetów  samorząuo- 
wych. Rozpoczęło się  to z chw ilą  
skurczenia się dochodów skarbu 
państw a.

Szereg w ydatków  adm inistracji 
państw ow ej, na które n ie otrzy­
mano kredytów  łub w  n ied osta­
tecznej w ysokości, pokrywano bez 
praw nie z funduszów  sam orząao- 
wych.

Zaznaczyło s ię  to  zw łaszcza w  
powiatow ych związkach sam orzą­

dowych, w których starosta  je s t  
rów nocześnie przew odniczącym  
w ydziału powiatowego. Sam orzą­
dy pow iatow e opłacają barazo 
często koszty podróży urzędników  
starostw  oraz koszty rzeczow e, Jak 
lokal, św iatło , opał, m aterjały p i­
śm ienne, n ieraz n aw et pobory 
pracowników, znajdujących aię na  
etacie danego powiatu, * pracujs  
cych w  starostw ie.

Znane są rów nież w ydatki p©̂  
w iatów  na utrzym ywanie drog 
państw ow ych, używ anie szarw*r- 
ku na drogi p ań stw ow e: oraz o -  
trzym yw anie różnego rodzeju in ­
struktorów  w  pow iecie.

Budżety powiatów stały s ię  w  
tych w arunkach budżetam i dyspo- 
zycyjnem i wh.d-„ adm inistracji 
państw ow ej i w ykazyw ała nad­
m ierne w ydatki adm inistracyjne.

O rganizacje sam orządowe ro­
zum ieją konieczność oszczędnej 
gospodarki sam orządów i zm niej­
szen ia  obciążenia podatkowego  
ludności, ale rów nocześnie doma­
gają się  lik w id acji w szystk ich  
przerostów i uw om ienia budżetów  
Samorządowych od bezprawnych  
wydatków na utrzym anie adm ini­
stracji państw ow ej.

W  m undurze „S trze lc a ”
p r z e k r o c z y ł  granicę s o w i e c k ą

Centralny Zw lązek D etalicznego  
K upiectw a Chrześcijańskiego R.P. 
rozesła ł do sw oich członków n ie­
zmiernie charakterystyczny okól­
nik w  spraw ie długów urzędni­
czych.

W okólniku tym czytam y:
„O statnio, jak wiadomo z pra­

sy, Przygotowywany jest projekt 
w piowadzenia m oratorium  dla 
długów urzędników'. N ie znając  
jeszcze dokładnie projektu, nie 
możemy podać szczegółów

Jodnak j u i  teraz możemy 
stw ierdzić, że sprawa moratorjum

może dotkliw ie odbić się  na Inte­
resach naszych przeasiębiorstw .

Sygnalizując przygotow ującą  
się spraw ę, zalecam y dużą ostroż­
ność przy udzielaniu kredytu u- 
rzędnikom. Prosim y jednocześnie  
o traktow anie naszego ostrzeżenia  
bardzo poufnie".

Okólnik podnisany został przez 
urzędującego w .-prezesa Zwinzku 
W M ierzejewskiego i przez k ie­
rownika biura W P ;ntarę.

Dokum ent powyższy w yw ołał w  
kołach urzęaniczych w ielk ie po­
ruszenie.

Wczoraj o godz. 9.15 w ęgierski 
m inister ośw iaty  dr. B a lin t Ho- 
man złożył w izytę p. kierowniko­
wi M inisterstw a W R i O. P 
prof Konstantem u C hylińskiem u.

Podczas w izyty  p. Min, K. Chy­
liński udekorował m in. Horaanu i 
podsekretarza stanu  Isziły  w ielką  
w stęgą orderu Odrodzenia P ol­
ski, radcę Tarbocza kom andorią  
tegoż orderu oraz naczelnika wy­
działu w ęgierskiego MSZ bar. 
Ludwika V illan i złotym  Krzyżem  
Zasługi.

P. mm, prof. C hyliński zosia ł 
udekorowany przez min. Homana 
w ielką w stęgą  w ęgierskiego Krzy­
ża Zasługi.

cemi m a osobami w tow arzystw ie  
min. K. Chylińskiego i w yższych  
urzędników m in. W, R. i O P  
zw iedzał państw ow e gim nazjum  
m ęskie im. kroia S tefan a Batore­
go. G oście to tsa li powitani hym ­
nami narodowem i węgierskim  i 
polskim , odegranem i p n e z  orkie­
strę szkolną.

O godz. 12.30 odbyło się  złoże­
nie w ieńca, a o 13-ej podsekretarz 
stanu w  Min. Spraw Zagr. Szera- 
bek przyjął m m . Hom ana i osoby  
mu tow arzyszące i następn ie po­
dejm ował ich śniadaniem  w Re­
sursie K upieckiej, w Którem w zięło  
udział przeszło 20 osób.

P . m in. Chyliński rew izytow ał

W ładze polskie w ystąp iły  du 
w ła d i sow ieck ich  o w ydanie b. ko 
m en d m ta  „Strzelca" w  Starym  
SKałaeie, Bernata, który w m un­
durze strzeleckim  przeszedł rzekę 
Zbrucz i udał się  na stronę so­
w iecką B ernat został natychm iast 
zatrzym any przez graniczną straż  
sowiecką.

Bernat cierpi od dłuższego cza­
su na chorobę um ysiową Bezpo­
średnio prced przejściem  grani­
cy, oddał 3 rtrzały karabinowe do

kierownika szkoły w  Suarym Ska 
łacie, Gączkow’skiego, i ciężko go  
zranił, a n astępn ie usiłow ał w y­
m usić od w łaśc ic ie la  folw arku, 
K ausnera, 5 tysięcy  złotych. Z 
m aiątku H ausnera Bernat, w ypo­
życzył konia i pogalopow ał w  stro  
nę gran icy sow ieckiej. Poniew aż  
kcń n ie ch cia ł w ejść  do wody. 
B e/n a t przeszedł rzekę i p iesze  
przekroczył granicę sowiacką.

Pertraktacje o w ydanie Berna  
ta są  na dobrej drodzt

Żołnierz zastrzelił wła^wacza
na te re nie  k o s z a r

Min Hom in  w raz z towarzyszą- min. Hom ana.

Konieczność powiększenia liczby lekarzy
w  U b o z p i e c z c l n J  S p c ł - j c z r e l

W niektórych rejonach lekaize  
domowi U bezpieczalni Społecznej 
pracują po 10 godzin na dobę, a 
lokale ich  otw ierane są dla in te­
resantów już o godz 7-ej rano 
K onieczność tak d ługiego czasu  
pracy spowodowana je s t  tem , że 
Ubezpieczał ma zatrudnia bardzo 
mało lekarzy domowych. Ponie­

waż U bezpieczalnie unikają poć 
jęcia  rozm ów na tem at powięk  
szem a ilości lekarzy domowych, 
Zrzeszenia Lekarzy Domowych U. 
Sp. zw róciło  s ię  do lzbv Lekar­
skie; W arszaw sko-B .ałostockiej z 
prośbą o przeprowadzenie per- 
traktaeyj o nową umowę sbioro-

POZNAŃ, 4.11, (te ł. w ł.), Krot­
no po północy u słysza ł komendant 
wartow ni na terem e 57 p. p. po­
dejrzane szm ery, które dochodzi­
ły  go z sąsiedniego pokoju. Zain­
trygow any tem  i przypuszczając, 
i/i chodzi o kradzież, w ydał żołnie  
rzom rozkaz, by natychm iast oto 
czyli ca łą  w artow nię, w  razie na  
potkam # jak iegoś osobnikr, przy­
trzym ali go. Jeden i  żołnierzy, 
sp ełn iając rozkaz, pobiegł nr w ar  
tow nią i tam ujrzał jakiegoś osob  
nika. Nr w ezw anie żołnierza osob 
nik ów zerw ał się, skoczył na 
śm ietn ik  i zam .erzał uciec przez 
w ysoki mur, chociaż wartow nik  
w ezw ał go ao zatrzym ania się.

W m em encie gdy znalazł się  na 
murze, padl strzał. K ula utkwiła  

! w łam ywaczow i w  brzuchu, powo

dując ratychm iastow r śm ierć.
Jak się  później okazało, włamy 

w acz zam ierzał przebić w  murz* 
w artow ni otwór i zrabować żelaz­
ną kasetkę. Zaopatrzony był w  li­
czne narzędzia zlodzieiskic

Zestrzelony w łam ywacz nazyw- 
się  Leon B tsack i, la t 26 i pocho 
dzi z M inichora pod Gnieznem  
Dc Poznania przyjechał na „go­
ścinn e występy*' i miuszkał przy 
ul. P ób .ie jsk ie j 29.

Przy Bosackim  znaleziono cafj 
arsenał złodziejski narzędzi, a 
m ianow icie pierw szorzędne w ier­
tarki, 40 najrozm aitszych św i­
drów i gotowy do strzału  rewol 
wer. W łam ywacz cncą< s ię  upo­
dobnić do żołnierzy ubrał s ię  w  
drelich woj'sko w y i czapkę kapra 
la.
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D ziś : Św. Elżbiety. 
Jutro : św . Leonarda.

Ku czci św. Huberta
r o z b r z m i a ł y  k a n o n a d ą  f o r t y  s z c zą ś riw tc k ie

czy olim pijskiej pierwsze m iej- W rocsynsiuego oraz przj gocinej 
sce za ją ł Kryński (H . K l. S t.) u solenizantid, złotowłose; pani H u - 
zysKując 378 pkt. na 400 możl. o- berty.
raz Rydel 369 pkt. Bractw o Kurkow e które w  ro-

karabinu dowolnego 1) Pa -

Ja iiA
ACRON „Przeor Kordecki" i 

„Kopc.jszek**.
A D E I „Fones Bergeres".
A N T IN E A : „Kroi Królów*.
A S : „t\psola Zuzanna" i „Czte­

rech Dżentelmenów".
AMOR „ts? 1 w Savoyu” i „Powrót 

Shc.,loc..a Holmesa”.
A PO LLO : „Panienka z Poste Re­

stante".
B A Ł T Y K : „Anna Karenina".
C a ! i TOL: „Waeuś”.

^C A S IN O : „Dziewczę z Budapesr.

COLOSSEUM: .,Epizod” i rewia.
CC LOSEUM  M A Ł E : „Spełniune

kny *' „Czy Lucyna jest dziewczyna"
CO ISO: „Bez r e — ' i rewia.
E L IT F : „Skandale miijonerów” i

•Lrgong".
E R A : „Zaproszeń.e do wałca” i 

•.Tajemnice salonu piękność. .
E U I „Rapsodja Bałtyku**.
FORUM  „Żćł*y detek*vw i „Ku- 

t>irrn Konkor**".
! L!A:  „Czar nuodosci”.

KOMETA „Goigota".
K IN  O M IEJSKIE: „Kaprys Hisz­

pański".
KINO P a R. ś w . a NDRZ, : .Pilnuj 

»wego męża" i dodatki.
LOS: „F. P. 1  nie odpowiada" i 

dodatki.
M ATCSTIĆ; „Oczy T im e",
M ARS „Noce wiedeńskie" i „Ta- 

fem ura Peraku ‘.
M ASKA: „Harmonja" 1 „Dwaj hu'

U je " . 1
M E W A : „Imitacja życia" i „ży ­

wy Nastaw".
MUCTTA: „Tajemnica Peraku 

•Mik aktorem".
M ETPH lar - m:ewe”.
N O W A  TO M BO ŁA : „Uwielbiana” . i • j  + u j *

I „Cieni.! Broadwayu". związki, dotyczących dotreymywa
OKO PRASKIE „Bengali'

N a  strzelnicy B ractw a Kurko  
wego w  Szczęśliwcach huczną ka­
nonadą uczczono uzien sw. HuDer 
ta, patrona wszystkich myśłi- 
wj*ch. Rozegrano zawady strze­
leckie przy niebywale licznej frek­
wencji uczestników. Przyczyniła  
s:ę bezwątpien ia dc tego słonecz- 
na, typnwro jesienna pogoda. N a ­
wet m yśliw ców  ubiegających  się 
o zwycięstwo w  strzelaniu do 
rzutków, je len ia  i dziKa nie od­
straszył silny w ia tr wschodni, 
zm uszający do p rz jtu pyw ań  i za­
cieran ia zgrabiałych  dłoni.

Zaw ody poprzedził szereg strza  
łów  honorowych. P ierw szy  strzał 
oddał protektor B ractw a Kurko­
wego gen. Jarnuszkiew icz oraz  
pik. Frydrich .

N a  werendzie strzelnicy rozło­
żyli się na pryczach zawodnicy  
w  strzelaniu z karabinu sportowe­
go na odległość 50 mtr, do tarcz. 
W yg ląd a ło  te. jak  w ielk ie dorml- 
torjum  klasztorne, jedj-nie broń  
w ręku każdego z leżących i na­
pięty skupiony w yraz twarzy  
św iadczył o wysiłku em ulacji 
sportowców. Do zawodów  m ało­
ka librow ą bron ią  zapisało się, aż 
126 strzelców. Zw yciężył P iątkow ­
ski (K S . K a d ra ) zyskując 200 
punktów na 200  m ożliwych i Ry­
del (O rk an ) 199 pkt 

W  strzałach z karabinu do tar- 
m  Culu

Z
procki ( K ad ra ) 391 pkt. na 400 
możl

W  zawodach strzelania z pisto­
letu w ojskow ego b ra ły  również u- 
dz.al kobiety, lecz zwycięstwo  
odniósł Czaplicki (B r . K urkow e) 
—  149 pkt. ne 1^0 możl., a z  pi­
stoletu dowolnego Kostowski (O r ­
kan ) —  235 pkt. na 300 możl.

W  konkursie strzałów do rzut­
ków, odbyw ającym  się w  trudnych  
warunkach wobec silnego w iatru , 
który znosił rzutki, zwyciężył bez­
konkurencyjnie. jak  zwykle m istrz 
Polski, p. K iszkurno, zdobyw ając  
76 pKt na 80 możliwych.

W  strzelaniu do dzika na 50 m. 
ckazał się zwycięzcą p. Hołubec- 
ki (L e g ja ) ,  w  p ;erwszym w ypad ­
ku osiąga jąc  50 pkt. n a  75 możl. 
a w  drugim  41 pkt.

Gościnni gospodarze zgetowan  
licznym gościom miłą niespodzian  
kę w postaci m yśliwskiego śnia­
dania z w łasnej przez B ractwo  
Kurkowe utuczonej św ini. W  
przestronnej św ietlicy B ractw a  
gęsto krążyły kieliszki i nie było 
końca toastom, idącym częściowo 
na rachunek patrona święta św. 
H uberta .prezesa B ractw a p. gen.

0  u t r z y m a n i e  w a r u n k ó w  u m o w y  z b i o r o w e j

5 . 0 0 0  t r a m w a j a r z y
Przedstaw iciele Dyrekcji T ram ­

w a jó w  .Miejskich odbyli konferen- 
I cję z delegatami poszczególnych  

i j zw iązków  zawodowych pracow ni­
ków tram w aj owych w  spraw ie  po­
stulatów, zgłoszonych przez te

i dodat-

P A N : „Dwie Jam ie".
PE T IT  T lU A N O N  • „Miłość dla po 

ezatkuiccłch" j „Roześmiane oc/y*.
PO P U L A R N Y : „Miłość Freulein

D< która" i rewja.
PR AGA . „Mężowie do wyboru". 
RA|: „Śluby u!cńsK:e” i „Dajcie im 

iOnv”.
RFNA . Noc Cudów" i dodatki 
ST Y LO W Y : , Sen Nocy Letniej”. 
SF INK S : „Mężowie do wyboru” i 

rewja.
SOKÓŁ: „Nie cc.cp v iedzieć kim

je*!' i ,.TVpcn}y h "im ".
f W IA T O  W ID : „Br sambo"
ŚW IAil • „Jestem z > "giem" i

T O N : „Ti esoia M dówka".
U  ARIETF .„Teraz i zawsze" 5 „Sy­

cowie Pustyni".
U JTECHA: „Mała mateczka”. 
U N J A : „Czerwony sułtan" i rewja

nia w arunków  um owy zbiorowej, 
obow iązującej w  tem przedsięóior- 
stwie (niepOKarszanie pomocy le­
karskiej, zapłata za godziny nad­

liczbowe, w ydaw an ie um unduro­
w ania w  odpowiednich terminach, 
ustalenie m anca dla konduktorów, 
zwrot w p isów  szkolnych etc.).

Delegaci otrzymali zapewnienie 
pomyślnego załatw ien ia słusznych  
dezyderatów pracowników. Jak  
wiadomo, spraw y te dotyczą oko­
ło 5000 pracowników , zatrudnio­
nych przez przedsiębiorstwo  
tram wajóu

0  p r z e d ł u ż e n i e  linii tr a m w s io w e j
u o  O ó r c

j & p e l
Miłosierdziu Czytelników naszych 

Ooleeamy P S., byłego inkasenta 
banków go  od pam uz lat bezrobot­
nego Obarczony 5 dzieci od lat 6 do 
15 cierpi v raz z żoną skrajną nędzę 
w barakach Annopola 

B łaga o jakiekolwiek zajęcie, by 
uratować Ti dzinę od głodu. Wszyscy 
aą bf z bielizny i odzienia w  obecne 

.chłody. Niema na opłatę szkół dzieci, 
a zwła :c :a pomocy szkolnej.

Wszelkie ofiary i oferty prosimy 
lderowa<: do Administracji naszego 
pisma. Zgoda 1 , dla P. R.

M ieszkańcy ul. Górczewskiej 
ju ż  od szeregu lat zab iega ją  o 
przedłużenie lin ji tram w ajow ej 
N r. 9. O ile południowe, wschod­
nie i północne przedm ieścia W a r­
szawy posiada ją dość licznie roz­
gałęzioną kom unikację tram w ajo­
wą, zachód W arszaw y, m ianowicie 
W ola  i Górce są  pod tym w zglę- 
uem dotkliwie pokrzywdzone.

Górce są najważniejszym  pod­
warszawskim  ośrodkiem ogrodni- 
<zym, toteż brak odpowiedniej ko 
m un.kacji jest wielkiem utrudnie­
niem dla mieszkańców. Nadto w 
Gorcach panuje duży ruch budo­
wlany, któremu sprzy ja  rozbudo­
wa sąsiedniego osiedla Koła. B a r­
dzo nieliczne i zawsze przepełnio­
ne autobusy, kursujące do Babic, 
nie przynoszą żadnego pożytku 
mieszkańcom Gore, którzy zmu­
szeni są odbywać daleką drogę  
pieszo. N adom iar droga Górczew- 
ska jest dotychczas nieoświettena 
i n*e posiada chodników*. W  tvm

Zmuząki

M a r i a n  A n d e r s o n
l e n o m e n a l n a  ś p i e w a c z k a  m u r z y ń s k a

W  sali Konserw atorjum  w ystą który tak oddziaływ a na zgrom a- 
piła po raz p ierwszy w  bieżącym dzonych na sali. P. Anderson  
sezonie, a po raz czw ar‘ y w  W ar śp iew ała Schuberta niezrówna- 
szuwie, znakom.ta śp iew aczka( nie: „ A u f dem W asse r zu sin-

stanic rzeczy m ieszkańcy Górc 
niejednokrotnie apelow ali do 
tfiadz z prośbą o przedłużenie li­
n ii tram wajow ej droga Górczew- 
ską.

N iedawno specjalna delegacja  
obywateli Górc przyjęta byia 
przez dyrektora tramwajów* i za ­
deklarowała bezpłatnie p lac pod 
projektowaną pętlice tram wajo­
wą Przedłużenie om awianej linji 
vi prowadzone bedzie do planu  
rozbudowy tram wajów.

Tow. Przyjaciół D zieln icy  Kolo 
w złożonym  Zarządowi M iejskie­
mu planie inw estycyj przewidziało  
budowę lin ji tram wajow ej do Górc 
na naczelnem  m iejscu.

Skargi na konduktorów
t r a m w a j e  w y c h

N iejednokrotnie zdarza się, że 
tram waje, z różnych powodów, a l­
bo zm ieniają trasę, albo nie do­
chodzą do sw ych krańcowych sta ­
cyj. YV wypadkach takich odo- 
wiązłóem  konduktorów je s t  uprze- 
ozan ie o tero pasażerów przy 
w siadaniu, a nie w ów czas, gdy 
wóz je st  już w biegu. N araża to 
pasażerów na stratę czasu i fa ty ­
gę, zw iązane z zawracaniem  pie­
szo z drogi

ku bieżącymi po raz p ierwszy na 
terenie W arszaw y  zyskało króla  
kurkowego, wskrzesza dawne tra ­
dycje strzeleckie tego B ractw a z 
pietyzm em kultjrwowanego na  te­
renach M ałopolski i Poznańskiego. 
Jak starą  jest ta organ izacja  
świadczy fakt, że w  w arszaw sk i cm 
Muzeum N arodow em  znajdu je  się  
srebrny ku r z r. 1542 Z a  rządów  
Rosjan, którzy p rześladow ali na­
wet tak niew inne związki strze­
leckie, działalność B ractw a za­
m arła i dopiero w  niepodległej 
Polsce w skrzesiła  swe tradycje  
organ izu jąc znakomitą strzelnicę  
wśród fo rtów  Szezęśliwickich

Z  m:asta

m urzyńska M.ar.an Anderson. 
W ielkiej to m iary artj stka, będą  
ca w  swoim rodzaju unikatem > 
wyjątkowem  curiosum  muzycz 
nem. M a ona Dowiem aż 3 skale, 
i śpiew a jakby  trzema g ło sam i: 
kontr-altem, mezzo-sopranem i so 
pranem. Jej niew iarogodna roz­
piętość głosowa, obejm ująca  
przeszło trzydzieści pięć ( ! )  do- 
ikonale opracowanych i w yrobio ­

nych dźwięków jest. zjawiskiem  
niecodziennem. Jeżeli do tego do­
dać. że każda nuta, zaśpiewana  
przez p. Anderson jc-st głęboko 
przem yślana i przepełniona swo­
istą treścią, zrozumiałem się sta­
je, dlaczego je j śpiewu słucha się 
z uczuciem rzadkiej rozkoszy. 
Kreacje wokalne p. Anderson są 
przeżyciami subtelnej arty sU i,  
w rażliw ej na najdrobniejsze od- 
citnie interpretacji. Jej umiejęt­
ność operowania głosem jest zda 
m iewająca. Zapewne w pływ  rasy 
nowoduje u niej tę cenną szcze­
rość i bezpośredniość, oraz św ie- 

i spontaniczność wyrąpa,

gen” . ,.Der Tod und das M ad- 
chen" należą do niezapom nia­
nych je j atutów. Pięknem by ło 
„Lam ento cli A r ian a ” Montever- 
diegc N iew ie le  jest dzisiaj śpie­
waczek. któreby potrafiły  tak od­
tworzyć dzieła dawnych mi­
strzów !

A rję  z „Sam sona” Saint-Saens'a  
zaśniev ala p. Anderson znakomi­
cie. jak  również szereg pieśni fi A* 
skich K ilpinen 'a i S ibelius‘a.

Point‘ą wieczoru były N egro  spi 
rituals (pieśni re lig ijne m urzyń­
skie). Takie ,.C run fix ion“ —  sta­
je s;ę w  wykonaniu p. Andersen  
prawdziwem  arcydziełem, pełnem 
skupienia i natchnionej grozy.

Publiczność reagow ała żywioło­
wo, dom agając się ustawicznie  
b isów ; niektóre numery* m usiał p. 
Anderson powtarzać. N a  zakoń­
czenie program u zaśpiewała je ­
szcze szereg bisów, z których zna­
ne już publiczności oryginalna  
„Coucou” w*ypadlc najlepiej.

M ichał Kondracki.

CO FNIEC IE  U LG  POD \TKOYVYCH  
W  K IN AC H

Wobec cofnięcia w ostatniej chwili 
przez miasto ulg indywidualnych w 
podatku widowiskowym w  kinotea­
trach od 1  listopada, na środę, 6. b. 
m., zwołano nadzwyczajne walne 
zgromią lżenie członków Zw. Właści­
cieli Kinoteatrów w  Warszawie, w  
celu powzięcia uchwał w  tej mierze.

SA D Z E N IE  p i e r w s z y c h  
DIIZEA W  PA R K U  N A  W  OLI 

W  irodę, 6 6. m., o g  14 w* no- 
woiałożonyro parku na Woli odbę­
dzie sie uroczystość sadzenia pierw­
szych drzew. W  uroczystości tej 
wezmą udział: pp. premjer M. Zyn- 
draai Lościałkowski, członkowie rzą­
du, Zarząd Miasta oraz zaproszeń* 
goście
0  O ŚW IETLEN IE  AL . W OJSKA  

POLSKIEGO
Vv’ odpowiedzi na wystąpienie w 

sprawie oświetlenia od< inka Al. 
Wojska Polskiego od śmiałej do Cy­
tadeli, który obecnie tonie w ciem­
nościach, Stow. żoliborzan otrzymało 
odpowiedź od inspekcji elektrycznej 
Zarządu Miejskiego, że odpowiednie 
roDoly bciią mogły być wykonane do 
piero po ułożeniu krawężników do 
prrysz.ych chodników W'obec tego 
StoW żoliborzan zwróciło się do w y­
działu technicznego Zarządu Miej­
skiego z prośbą o wykonanie kra­
wężników jeszcze w r. b.

ROBOTY B R U K AR SK IE  N A  
M AR YM O N CIE  

Dzięki zabiegom zarządu Tow. przy 
jaciól Marymontu, Bielan i okolic, 
'Darząd Miejski zabrukował kamie­
niem polnym ul. Barszczewską i Oli 
Sywską oraz dokonał renowacji ul. 
Kinieduiów od ul. Jana III do Nr. 40.
1 liee są już oddane do użytku, O- 
bteiiie wykonywana jest renowacja 
ul. Jana III.

REJESTRACJA  
V. o,odę, 6 b. m., w kolejnym dn.u 

drugiej powszechnej rejestracji męż- 
czyzn ur. w r. 1915, winni zgJosić się 
w Wydziale WojSKowym Zarządu 
Miejskiego przy ul. Florjańskiej 10 , 
w godz od 8 m. 30 do 13, wszysc** 
roborowi zamieszkali na terenie XX  
i XX I kom p. p.

PODROŻENIE J\J I SERÓW  
i,o m ija  notowan cen nabiału m. 

Stoł. Warszawy postanowiła noto­
wać od wtorku, 5 b. m. orjentacyj- 
ną cenę ja j świeżych w wysokości 
1 1  gr. (dotychczai 10  gT.); pozatem 
wstań *ono do cennika j a j a  wapienne 
»  'er., z 3 ; ser biały twarogowy
notowany będzie orjentacyjnie 1  zł. 
(dotychczas 90 gr.) i litewski ) ga*
—  2 zł. 20 gr. (2 zł. 20 gr.) i II gań
— 2 zł. 10  gr. (2  zł.) za kg.
ZATARG W  H UC IE  SZKLANEJ  

W hucie szklanej w Wyszkowie 
pc d Warszawą robotnicy wysunęii 
żąd .nie przyjęcia spowrotem co  pra­
cy w ech ciel ?gatówr uregulowania 
sprawy urlopów, wydawania opału, 
w ypłacani* oodatku mieszkaniowego 
i in. W  sprawie tej inspekcja pracy 

iif obw idu podjęła już interwen­
cję w celu zkkwidowama konfliktu.

T a je m n ic z e  z a b ó j s t w o  na -Z o iiD o r zu
B .  h a r c e r z - d r u ł y n o w y  z a s t r z a i i ł  k o l e g ę - u c z n i a

Zw łoki pizew ieziono do prostu  
torjum .

W czora j o godz 18-ej, na ul. 
Ad. M ickiewicza, na Żoliborzu, 
rozleg ły  się 4 w ystrza ły  rew olw e­
row e W krótce na płyty chodni­
ka przed nowobudującym  się do­
mem (M ick iew icza 32 ), UDadł ja ­
kiś młodzieniec, który przed przy  
byciem lekarza Pogotow ia zmarł.

Zabitym  okazał się 19-letni Ser- 
g jusz  P ietraszew irz , uczeń 8 -ej 
klasy gim nazjum  ilontalera, syn 
inż. W łodzim ierza, p racu jącego w 
M inisterstw ie Przem ysłu i H a n ­
dlu, zam ieszkujący z rodrteami 
(M arym oncKa 6-a ).

ZaDojca rzucił się do ucieczki. 
Z a  uciekającym  pogonił M ieczy ­
sław  MiehalsKi, pracownik tram- 
v*ajów m iejskich, p ilnu jący  narzę  
dzi przy Dudce przy tejże ulicy  
Zabójca, w idząc pościg zaczął 
krzyczeć: „T rzym ajcie bandytę", 
ucienając w  stronę pl. Inw alidów . 
M ichalski b iegł za nim, ale odle­
głość między nim. z a c ^ la  się 
w.ększać.

Tym czasem  przejeżdża’ tram ­
w a j lingi „17“ , na którego pomo­
ście znajdow ali się kierownik II  
komis., kom isarz Kaczm arek i po­
sterunkowy 24-go kom isariatu Nia 
kuch. U słyszaw szy strzały, a na­
stępnie krzyki, kom isarz polecił 
motorowemu zwiększyć szybkość. 
N a  pl. Inw a lidów  zabójca został 
schwytany i poddany rew izji. O- 
debrano mu rew o lw er z wystrze- 
ionemi nabojam i.

Zabó jcą  okazał się 26*1. Mar.ian 
N ow ak  (T o w aro w a  20), b dru ­
żynowy drużyny harcersk iej na 
Ochocie. Był on kolegą Pietrasze  
wicza. przeto często oo odwie­
dzał- W czora j N ow ak  z Pietrasze- 
wiezem ziedli podwieczorek, po­
czem obuj wyszli. N a  ulicy musia 
ła  wyniknąć jakaś sprzeczka, któ 
ra zakończyła się tak tragicznie.

N ow ak  uczęszczał co kilkuna­
stu ezkół i z każdej był usuwany  
za złe sp -aw ow an ie  i ujem ną opi 
nję.

N a  m iejsce krw aw ego  zajścia  
przyjechał prokurator -F irs tm -  
berg. który zam ierzał osobiście 
przesłuchać Now aka. Ten jednak  
tłum aczył sie, iż jest silnie zde­
nerw ow any i nic r,ie chciał mó­
wić.

K rążą pogłoski, że zabójstwo  
dokonane zostało na tle ryw aliza ­
cji m iłosnej. U sta li to dalsze do 
chodzeme, a czozególnie zeznania 
Now aka.

M o r a e r c a  N o w a k
n ie  J e s t  h a r c e r z e m

W iadom ość o zam ordowaniu na  
Żoliborzu 19-letniego uczni? gim­
nazjum, Serg jusza  P ietraszew ;- 
cza, harcerza, w y w arła  w oferacL  
harcerskich niesłychanie przygnę­
b ia jące w rażenie Jak się Okazu­
je, 26-1 etni morderca, M a r jan  N o ­
wak. nie należał już do harcei 
stwa, gdyż niedawno, a  m ianowi­
cie w e  w rześniu , został z harcer  
stw a usunięty.

Śledztwo w  spraw ie  zamordo­
wania ś. p Pietraszew iczr Drowa 
dzone jest bardzo energicznie i Je­
go wyniki zapow iadają  się sensa­
cyjnie.

JĆ A JJiy .

Jlti/padki
samobójstw o żydówki. Zamieszkała 

z dzico nt przy ul. Miłej 9, 64-letma 
Ita Reichmanowa otruła s:ę wczoraj 
esencją octową. Po kilku godzi,ia.:li 
Reichmanowa zmaria. Przyczyną samo 
bójstwa byto, według wyjaśnień, u- 
trzymywame desperatki przez dzieci. 

Zagadkowe postrzelenie. Na ro*;u

kwazieże
wpadli Jo kuchni. Niezwłocznie otwo­
rzono okno i zamknięto kurki przy 
maszynce gazowej. Lekarz po udi.ie- 
eniu pomocy, przewiózł Witenberżan 
kę do szp taia na Czystem.

Z zimna , gtodu. Na ul. PrądzyńsUie 
go znaleziono Marie Dolkównę. tez 

j pracy ( wieś Brzeziny, pow. Radom-til. Chłodnej i Wroniej, postrzelony zo ."‘ h. ^rzezir./, pow. Rador,-
stat przez nieznanego sprawcę, M ie -!’ ? zasłabła wskutek wycieii-
czyslaw Kowalski (Lcgjonowc . któ- ^ 1 1 p mt}a: Dolkównę, któ
ry był podchmielony. Policjam prze-
w ózt go do ambulatorjum Pogoto­
wia, guzie lekarz slw.erdzit postrze­
lenie Klatki piersiowej. Po opatrunku, 
pizewieziono go do 7 komis., ceiein 
sporzadz mia protokóm i ustalenia o- 
koóczności postrzelenia.

Samobójstwo pod tramwajem. Przy 
ul. Odrowąża, obok domu Nr. t>8 , pod 
przejeżdżający tramwaj linji „2 1 ", rzu 
cii się pod wagon silnikowy (271) ja­
kiś męzczyzna nieznanego nazw,ska i 
wyzrama, lat około 40 Ponieważ tram 
waj byt w pełnym biegu, koła wago­
nów iormainie zrmazdzyly nieznajome 
go. ^masakrowane zwioki samobójcy 
przewieziono do prosektorjum. Nacwi 
sku denata dotychczas n:e zostało u- 
sta,one Dochodzenie prowadzi poli­
cja 24 komis.

Gazem świetlnym. Maika Witenber- 
innka, służąca, w mlćszkahiu Majera 
Wajbe-rga (Nowolipie 62), zatruła się 
gazem świetlnym. W  nocy, dorr.own* 
cy, poczuwszy wydzielający się gaz,

-a p-zyje-chała do stolicy w  po Izuki- 
v*aniu pracy. Pogotowie przewiozło 
Jc schror :ka nociegowego dla kobiet 
(Leszno 93).

b nndi :tor przygnieciony olatformą.
Na ul. Powązkowskiej, przy ekspe­
dycji tramwajowej (wprost 4-ej bra­
my c.t entarnej), Henrvlc ledryszek 
konduktor (Moczydło 30-32),' stojąc 
nt.y tramwaj*! linji ,.2 ’” został przu- 
gniłciony do wagonu przyczepnego 
(Nr, I!3<)) pla$formą, powożoną przez 
Józefa Kawczy ńskiego (Chmielni 801 . 
Lekarz Fogotow.a stwierdził poducze­
nie klatki piersiowej i po tidzielemu 
pomocy, przewiózł go do dornu.

Uczeń poa tramwajem Władysław 
Stiączeic (Kobielska 1 -b ), uczeń, cze- 
p ając się na ul. Urochowskiei wprost 
domu 35, tramwaju linji , M ‘ ' ' , dostał 
i ię rod tuła. które obcięły mu nogi. 
Nadto chłopiec doznał poranienia gio- 
wy. Nieszczęśliwego opatrzvlo Pogo­
towie i w stanir ciężkim przewiozło 
do szpitala Przemienienia Pańskiego.

T E A T R  W IE L B I: Dziś „Rosc M a­
rie1*. YV ,;roaę „*ti«;oletło" z gościn 
nym występem Baiabana.

TEATR  N A R O D O W Y : Dziś i
w czwatiek „Pan Dania*}" w śro­
dę i w piątek „Stare wino”. W  so­
botę U b. ht. premjerą „Przepiórecz­
ki^ Żeromskiego, w reżyserjt i z u 
działem Osterwy.

1 E 4 T R  PO LSK I: o godz. 7.30 w. 
„horójan” Słowacicicgo, w rczyserj. 
ociijllera, z Węgrzynom.

TEATR  N O W Y : Dziś 3ztuka wspui 
ezesna „Dancuch” Morawskiej, w , e- 
żyoerj, Stani .lawy WysocKiej, w ro­
lach głównych z Solsaą, Smosarssi, 
Milą „^aimasKa, Rolandem, woskow- 
akim i Karczewskim.

TEATR  L E T N I: dziś „Dom otw ar-; 
It Baiuckiego, z Janecką, Macher- 
aką,  ̂ W oskowska, Barszczewską, 
i /hmieiewskim, Dymszą, Orwidem, 
Hnydzińskim, 'imczeir* i Woszczero- 
wiczem na czeie.

TEATR M A u Y : Dziś komeuja Sha 
w‘a „Żołnierz i bohater * z Buczyń­
ską, Gorczyńską, Lindoitiówną, ar-
nakowiciatn, WęgierKą, Ziejewsłam, 
żeleńskim i inny nu. Dziś aoonament 
6- li, „roda 6-J.

rErYTR A T E N E U M , Jeszcze tyl­
ko taiKa dni „Marcowy kawaler’* i 
„Majster i c ze ian n ik P ió b y  r  „Tu 
i oiiia St. Żeromskiego pod k:eruit- 
kiem reżyserskim S. Perzanowskiej 
dobiegają Końca. V* rok Szeli ukaże 
się St. J aracz.

TEATR  K A M E R A L N Y : Dziś dra- 
mar Żeromskiego „Ponad śnieg *. Kaj 
biiższą piemjerą będzie „Budowniczy 
bolness * Ibsena z Adwentowiczem.

IN S f lH T l  RJ ,D U T Y : Dziś i ju ­
tro komedja <Jv.ojdsińsk.ego „Teorja 
Einsteina' w reż. Ostemy.

TEATR  M ALICK IEJ: Dziś i jut­
ro „Epoka tempa* z Malicką.

TEATR  W LELKA REW JA Dziś 
pn.mjera wiedeńskiej rewji z Griiu- 
^aumem i r  arkaseiF na czele

H O LLYW O O D : Dziś i jutro re-
n „ Y Y e s o ł a  je»ieu‘*.

CYRULIK W ARSZAW SKI- Aktual­
na satyra ttZ  przedziałkiem**. Co­
dziennie dwa przedstawienia o godz. 
/. 15 i 9.45 wiecz.

OPERETKA N A  CHŁODNEJ: 
Dziś i jatre operetka Strauss? 
■Ostatni walc*’.

51 AZ> J.0
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Wtorek, dnia 5 listopada
6.30 „K:edy ranne”... 6.33 Pobudka 

oo ginu. 6.3-: Uimnastyka. 6.50 M u z y  
na (pi.). W  przerwie o godz 7.20; 
Dzion. por. 7.70 Progr. na dz. bież. 
7.55 „Parę imornr 8.00 Aud. dia 
szkół. 115/ y 'g.iai czasu. 12.03 Dzien 
n poiud::. .\ud. dia szkół (dia
dzieci mloc: Jak krawczyk zwie
rząikom sz_, i ........ futerka”. 12.30
„Proszę sooie n.e przeszkadzać.. ’ 
ura Ork. br. Kaciwuia. 13.25 Chwilka 
gosp. domowego. 13.30 „Z rynku pra 
cy". 15.15 vvł*aum. o eksporcie. 15.2'J 
Przegl. giełd. 15.30 Mciodje operetko­
we vpi). 16.00 „SKrzynkr P a J ”
16.15 Konc. Eespoiu W. Tychowskie- 
go. 16,45 „Cala Polska śpiewa” —  
aud. pojirow. prof. Br. Rutkowsk. 
l,.(>0 „Polski simik zdobjwa świat”. 
17-15 Konc. Zespołu H. Adamskiej- 
urossmanowej. 17.50 Encykiopedja 
rów iona (z  Krakowa). 18.00 Zoitar. 
Kodaly: ,;tWj* Janos” w  wyk. Ork. 
Urirandy‘egc, 18.30 „Reymontowska 
wieś Lipce” —  reportaż ht, 18.45 
Muz. jazzowa (pł,). 19.00 „Wiadom  
loln." I‘J.10 rtrogr. na dz. nast. 19.20 
Kone. reki. 1)9.35 Wiad. sporu 19.:< 
Pogad. aktualna. _0.00 Pogad. mu­
zyczni przea konc. Filh. . wowskiej. 
20.10  Konc. Symf. ze Lwowa. W  przer 
wie konceriu okoio godz. 20.50 Dz.en. 
wiecz. oraz „Obrazki z Pcski współ- 
uzesiiej’ . 22.30 „M;tv i baśnie Śląska 
OpoisKiego” : —  felj. Sł . Wasylewski 
(z Poznania). 22.45 „Nowa Konstytu­
cja polska" —  odczyt w  jęz. frant 
23.00 \) aaom meteor, dla kom, lotn, 
zó.Oe Muz tan. (pł.).

Środa, dn. 6 listopada

6.30 Pieśń „Kiedy rannt'. 6 33 Fo- 
btióka do g.mu. 6.34 Gimn. 6.50 Mu*, 
(pf.). W  przerwie c g. 7.20 Dzien. por, 
Mro Progr. na ciz. wież. 7.55 „ “arę 
nform. * 8.00 Aud. dla szkóŁ 11.57 

ciygi.oł czasu. 12.03 Dz,en. połud.
12.15 „Lekarz szkolny i opieka do­
mowa”, pogad 12.30 Konc muz. sa
i n. w  wyk. Małej Ork. P. R. 13.25 
Cnwni a gospodarstwa domowego. 
15./5 Wiad o eksporcie. 15.20 PrzegL 
giełd. 15.30 Konc. Kwintetu Salono­
wego St Bodeńskiego. 16.00 „Zagad­
ki muzyczne" ze Lwowa. 16.20 Konc. 
z Katowic. 16.45 Rozmowa muzyka 
ze słuchaczem radja. 17.00 „Dysku­
tuj m y"; „Ciężki człowiek*' —  przed 
mikrofonem Stary Doktór. 17.2u 
Konc. zespołu A. rlato. 17.50 „Świat 
się śmieje" (przegląd humoru łp- 
grąnicz.). 18.00 Koęc. kameralny w  
ryk. Wiedeń skiego Kwartetu Smycz 

kowego RothscFilda. 18-30 „Skrzyn­
kę ogólna”. 18.40 „Życie kultur, i 
artyst. stolicy". 18.45 Mało znane li­
twory symfoniczne (p ł.). 19.00 „Po­
sagowe sprawy” , felj, 19.10 P i.g r .  
na dz. nast. J 9.20 Konc. rekL 19.35 
Wiad. sport. 19.50 Reportaż akti U  ■ 
ni 20.00—20.4.3 Aud. muz ze Lwo­
wa. 20.45 Dzieiirtik wiecz. 20.50 „O- 
brazki z Polski wsPółcz.“ 21.0C X-ta  
audytja z cyklu „Twórczość Fr. Cno- 
pina" (181C —1849), w jpr. pro.’,
. acmmeckiego. W yk.; Ork. Symf. i*.
R- pod dyr. Józefa Ozimińskiego i B. 
Wo/towicz (fo r t ).  W  progr.; Kon­
cert fortepianowy e-moll op. 1 1 : a )  
a 11( "ro  n t **stoso, b ) R >mar -.ar- 
ghetto, c) Rondo-vivace. 21.40 Kws.- 
drans, poetycki Dośw.*ięCony twórczo­
ści R. Kotepńećiciego. 21.55 „Z naj 
młodszych badań nad czerwonemi 
ciałkami krwi* —  pogad. dla lekarz 
32.05 Płyta za płytą. Wiązanka lek. 
kicn m Aodyj. 23.00 Wiad. mi te 
orol. dla k~rn. iotn- 23.30—23 45 
„Międzynarod iwa Skrzynka Katowi­
cka i Związek Katowicartów” __
czyt w języku angieiskira.

Komunikacja lofn>cła
' »  o c z a c h  c łz ie c ł

Dni., 5-go 'istopaiJa b. r. otwa-ta 
zosta„,e w Warszawie niezwykle ia 
teresujtfSa v*ystawa rysunków dzieci 
i11, temat „Dlaczego powinno się po­
dróżować samolotami” Wystawni ©- 
bejmuje okoi„ 2000 rysui.kow naj 
młodszej dziatwy -szkolnej (w  wie­
ku lat 6 —  do 14) ze wszystkich dziel 
nic Polski.

Wystaw?, ktćr- będzie mieścić się 
w gmachu Tow. Prudmulal ]  r* p„  
Napóleona 9 (wejście od ul. święto- 
krzysLiej N r z3). otwa-ta będzie dr 
dnia 15 listopada w  godz. od 10-ej do 
1 <-ej. Wstęp wolny. Wystawa urzą­
dzona zostaje -  inicjatywy P.L.L. 
„Lot” p*zez L. O. P P.
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K r w d  :ydr a ń ? :  m a ł ż e ń s k i
w  k o l o n i i  G ó r c e

U biegłej nocy, w koionji Gorce, 
gm. M łociny pod W arszawą, roze 

s ię  krwawy dramat m ałżeń­
ski pomiędzy 38-letnim  Stan isła­
wem  Korczakiem  a  jego żoną 32- 
le tm ą  Natulją  

M ałżonkowie pobrali s ię  przed 
13-tu laty i, w krótce po ślubie  
Korczak oddał się  nałogow i pi­
jaństw a. K orczas sprzedał ume­
blowanie, a w czasie zatargów  z 
żoną groził jej niejednokrotnie  
iż ją  zabije. W sierpniu  roku bie­
żącego Korczak ukradł żonie trzy 
prosiaki, które sprzedał za 200 r.ł. 
Otrzymane p ieniądze obrócił na 
pijaństw o, n ie pokazując s ię  w 
domu przez kilka tygodni. Żona 
zawiadom iła p olicję o kradzieży  
i zaginięciu  męża

Po dwóch tygodniach powróci­
wszy ao aomu, Korczak zaczął 
znów domagać się  pieniędzy na 
wódkę. W październiku nastąpił 
podział w arzyw  na połowy, t. i. 
Korczak otrzym ał trzy platform y  
warzywa i sprzedał je za 160 zł 
Część p ieniędzy przepił, resztę  
przegrał na y.yścigach.

O statniego paźdz.crnika przy­
był do domu p ijany Korczak w to 
w arzystw ie trzech podchm ielo­
nych kolegów . Jeden z nich  
w szedł do sklepu spożyw czego te­
ściow ej jego 56-letm ej E m ilji Bin 
kowej. Przybyły proponował, aby 
teściow a pogodziła się  z zięciem , 
który ma dwa granaty i w razie  
odmownej odpowiedzi może w ysa  
dzić cały dom w powietrze T eścio

P o  u k a m i e n o w a n i u  s y n a
m e t k a  3  r a z y  u s i ł o w a ł a  o o e o r a ć  s o b i e  ż y c i e

KATOWICE, 4. 11. (te l. w ł.).
Przed paru dniam i nieznani do­
tąd spraw cy ukam ienow ali na szo­
sie  pod Szopienicam i 18 letn iego  
E bisza. N a w iadom ość o śm ierci 
m atka zmarłego. M arja Ebiszo- 
wa, zam ieszkała w  W ielkich H aj­
dukach, ul. Miarki, 7, postanow i­
ła  odebrać sobie życie. W tym  ce­
lu w ypiła w ielką ilość  denaturatu  
a następn ie p ow iesiła  się  w  piw-* 
nicy. N a szczęście ktoś z m iesz­
kańców kam ienicy schodził na dół

i, zauw ażyw szy desperatkę, prze­
ciął sznur i v szczął alarm, W ez­
wano policję 1 lekarza, który  
stw ierdził, te  Ebiszowa znajduje 
się w  stan ie nietrzeźwym .

W toku śledztw a desperatka u- 
siłow aia w yskoczyć przez okno z 
drugiego piętra, do czego jednak  
niedupuszciono i odprowadzono 
n ieszczęśliw ą kobietę do kom isa­
rjatu, aż do zupełnego w ytrzeź­
w ien ia .

Oryginalny Stratfivarius
w  M i e l c u

KRAKÓWr, 4.11 (te l. w ł.). W iel­
ką sensację w  cichem  m iasteczku  
Mielec w yw ołało znalezienie w 
m ieszkaniu p. C ieśli przy ul. S ę­
kowskiego skrzypiec słynnego ns 
całv  św iat m istrza Stradivariusa

Instrum ent przez 3 lata leżał bez­
użytecznie i w reszcie ktoś zajrzał 
do w nętrza sKrzypiec i odczytał 
w' nich napis: „A ntonius Stradl- 
varius —  Crem onensis —  Facie- 
bat Anno 1713“.

N a m i ę t n y  k i n o m a n
K r a d ł  z  s z a f ć k  l o t o ę r a i j e  „ g w i a z f

LWÓW, 4. 11 (te l. w ł.) . U w agę ]szkła i wybiegłszy z bramy na- 
polieji lw ow skiej zw róciły liczne ' tknął się na uciekającego osobni-
w -ostatn.ch czasach  wypadki kra. 
dzieży fotografij aktorek film o­
wych, w yw ieszanych przed kina­
mi. O statnio nieznany sprawca  
rozbił szybę i okradł w ystaw ę w  
kinie M aurycego Josefsberga. Po­
szkodowany w yznaczył nagrodę 
za wykrycie sprawców.

W izoraj nad ranem dozorca do- 
mu usłysza ł brzęk tłuczonego

ka. Krótka w-alka zakończyła sie  
obezwładnieniem  złodzieja i od­
prowadzeniem go na policję. Oka­
zało się, że je s t  nim kilkakrotnie 
karany Bazyli Chutko, Rusin. 
Podczas dochodzenia złodziej a- 
wanturowttł s ię  krzycząc, że jest  
byłym obrońcą Lwowa, chcć poli­
cji wiadomo, że w alczył pod Lwo­
wem, ale po stronie rusińskiej.

Ile k o s z t o w a ć  bedą
B ile ty  na z j a z d  do W a rs za w y ?

Ceny b iletów  w- k lasie 3-ciej po­
ciągu osobowego, łącznie z ceną 
karty uczestnictw a, będą w ynosiły  
z w ażniejszych m iast Polski do 
W arszawy na zjazd na św ięto  
N iep od leg łości: z Krakowa do
W arszawy i spowrotem  10 zł. (10 
gr., ze Lwowa do W arszawy i spo­
wrotem 13 zł. 80 gr., z W ilna i 
spowrotem  12 zł. 70 gr., z Katowic 
i spowrotem 19 zł. 60 gr., z Ł o iz i

i spowrotem  7 zł. 2(1 gr., z Pozna­
nia i spowrotem  10 zł. 40 gr., z 
Lublina i B iałegostoku i spowro­
tem po 8 zł., z C zęstochowy i spo­
wrotem 8 zł. 60 gT, z Torunia  
do W arszawy i spowrotem 9 zł.

Dzięki uzyskaniu przez Ligę 
Popierania Turystyki tak ulgow ej 
taryf}-, należy liczyć s ię  z m aso­
wym napływ, em przyjezdnych na 
lo  Święto do W arszaw y.

Żądają
R z ą d c y  c o m o w
m o w y zb io row e j

pod przewodnictwem  inspektora  
pracy Feuorowicza odbyła się  
dwustronna konferencja z udzia­
łem przedstaw icieli rwm zków w ła­
śc ic ie li domow i zw-iczków rząd­
ców domów w  spraw ie zswarclr. 
umowy zbiorowej.

K onferencja m iała charakter

inform acyjny. Po zebraniu mater- 
jalów  statystycznych, niezbędnych  
do w-yjaśnienia całokształtu za­
gadnienia, odbędzie się ponóWńń 
dwustronna konferencja.

Rządcy domów żadaja m. in. u- 
stalrnia wysokości plac w zależ­
ności od ilpści izb w domach.

S trza ły  na P rze ja źd zie
za  uciekającym przestępcą

W czoraj wieczorem  na ul. Prze 
jazd wśród liczn ie zgromadzonej 
publiczności w ynikł w  pewnej 
chw ili popłoch. Przerażona publi 
czność rzuciła  się  w panice dc 
bram domów, kryjąc się  przed

C zy  z a c r e n u m e r o w a l e ś  ju ż

A B C
N o w in y  C c d zia n n e ?

n istrzałam i, które rozległy się  
placu przed gm achem DOK.

Jak utsalono, z duinu karnego  
dla m ałoletnich przy ul. Przejazd  
Nr. 6. rzucił s ię  ao ucieczk. jeden  
z zatrzym anych chłopców. Ueieki 
nier ów u siłow ał ukryć się  na te­
renie gm achu DOK., gdzie jednak  
znajdowało się  kilku wojskowych. 
W ówczas rzuci! s ię  do ucieczki w 
kierunku u licy Nowolipki. War­
townicy poczęli strzelać za u cie­
kającym, m ierząc wgorę.

Po dłuższym  pościgu ućiekim e  
ra schw ytał w artow nik w o jsk o w y  
koło N alew ek Okazało się, iż byl 
to Jan Stanisław sk i. S tan isław ­
skiego osadzono w  areszcie.

wa nie zgodziła się  na propozy­
cję, a w ów czas zjaw ił oię u niej 
Korczak i zażądał 500 zł.

W kilka godzin później Korczak 
wpadł ao m ieszkania i urządził a- 
w anturę, grożąc żonie śm iercią  
Przyszedł poi km'.'? et. zaalarm ow a­
ny na posterunku w Jelonkach, 
któremu awanturnuc ośw iadczył: 
„Panie władzo, ja  i tak żonę za 
katrupię". A w anturnika zabrano 
na posterunek policyjny, gdzie go 
przetrzym ano przez klika godzin.

W czoraj Korczak znów przy­
szedł p ijany ao domu i zaczął roz­
bierać okna inspektowe. Między 
żoną a aw anturnikiem  w y­
nikła krwawra sprzeczka. W pew  
nym m om encie podchm ielony Koi 
czak wydoDył nóż i usiłow ał rzu­
cić s ię  na ion ę. W ODronie swego  
życia Korczakowa porw ała leżącą 
w sieni starą siek ierę i uderzyła 
m ęża kilka razy w głow ę. N astęp  
nie Korczakowa w ybiegła  i dosta  
ła  się  do W arszawy. Tymczasem  
ranny powrocił do domu i położył 

' s ię  na łóżku Po kilku godzinacn  
bezskutecznego interw eniow ania  

i w W arszawie, Korczakowa w róci­
ła  ao domu. gdzie zasta ła  już k il­
ku policjantów .

Rannego przewieziono w star.ic- 
bardro ciężkim  do szpita la  Sw Du 
cha, gdzie w godzinę później 
zmarł, wskutek silnego upływu  
krwi Korczakowa aresztów aro i 
zatrzym ano w areszcie Urzędu po 
licyjnego.

A B C  S P O r t l U W F

K riiiim ita c ja  piłkarzy w Buka w ic ie
P o l s k a -  p r z ^ r ^ a l a  «  R u m u n j ą  1 s ^

R eprezentacja piłkarska Polski 
rozegrała w  Bukareszcie wobec 25 
tysięcy  widzów m iędzypańsiw ow y  
mecz z Rumunją, ponosząc kom­
prom itującą porażkę 1:4.

Przpwaga Rumunów zaznaczy­
ła się  od sam ego początku. Już w 
pierwszej m inucie przeciw nicy  
nasi zdooyli pierwszą bramkę ze 
strzału  Schileru. Piłkarze nasi za­
stosow ali m etodę w ybitn ie defen ­
sywną, usiłu jąc, bezskutecznie  
zresztą, bronić s ię  przed ciągłem t 
wypadami Rumunów. W 20-ej mi­
nucie Bindea strzelił bramkę i Ru­
muni prowadzą 2:0

W ysiłki napaau polskiego w  tej 
fazie meczu nie dały wyniku. W 
2-I-ej m inucie Smoczek tra fił w 
poprzeczkę, w dwie m inuty potem  
M aijas strzelił nad bramką, a 
znów w dwie m inuty później Pa­
zurek nie trafia  do pustej bramki. 
W 31-ej m inucie P iec zaprzepa­
szcza dogodną sytuację strzelając  
obok poprzeczk.

Tod koniec pierwszej połowy

SepLegc zaobyli czw artą skoiei 
bramkę. W ostatnim  kwadransie 
zaznaczyła się  przewaga naszych  
piłkarzy, którzy jednak znów 
zm arnowali trzy dogoane sytuacje  
podbramkowe. M. in M atjas dwu­
krotnie nie tra fił do bramki z od­
ległości zaledw ie 6 metrów-.

Oceniając w ynik m eczu, należy 
przyznać, że Rumunja w ygrała za­
służenie. Przeciw nicy nasi góro­
w ali nietylko techniką, a le  am bi­
cją i chęcią zw ycięstw a. P iłkarze 
r.a3i nie poł rafili w yzyskać szere­
gu dogodnych sytuacyj podbram ­
kowych. Bardzo slaoo wypadła na- 
bza obrona. Zawiódł tutaj i Mar­
tyna, który r<> meczu stw ierdził,

że cała drużyna, z w yjątkiem  Ki­
sielińsk iego, sp isa ła  s ię  źle. N aj­
lepszą częścią  naszej drużyny by* 
ła pomoc, zawiódł natom iast atak,

Mecz Polska —  Rumunja byl 
siódm em  spotkaniem ’ obu rep rezei 
tasyj. W dotychczasow ych m e­
czach były cztery rem isy, jedno 
zw ycięstw o polskie i dwie poraż­
ki.

Przed dworna laty  reprezenta­
cja Polski grom iła jeszcze Rumu- 
nję w stosunku 5:0, w  roku ze­
szłym  już ledw ie zrem isow aliśm y  
3:3 z Rumunami, teraz zaś punie- 
śliśm y srom otną klęskę Przedo­
lim pijska próba naszych piłkarzy  
nie m ogła w ypaść go izej.

P i ł k a r z e  W a r s z a w y  p r z e g r a li
z  Gctańskćem 0:2

D z i w a c ł n e  z a r z ą d z e n i a  s ę d z i e g o

Reprezentacja piłkarska V'arsza 
wy roi.eg.ata w  Gdańsku mecz z re-

meczu Rumuni znów przejęli ini- prezentacją tego uiiasta;, przegrywa 
'ja tyw e , uwieńczone trzecią skolei 9 :“‘ ^ ecz *en odbył się o puhar 

bram k5;, , 0 * 1.  p r * ,  B h  ,ea. . *  *  *
Mo 7 mirmł- n r-( H nńrsm n ierw - 1 yy pierwszej połowie meczuNa 7 m inut przed końcem pierw  
szej połowy Pazurek strzelił p ier­
wszą i jedyną bramkę dla Polski.

Po przerwie zaznaczyła się  lek­
ka przewaga Polaków, ataki ich  
jednak załam yw ały się  na dosko­
nałej obronie przeciwnika. W 27- 
mej m inucie Rumuni ze strzału

# #

K i e r o w n i k  „ P r o ś w i t y
h e r s z t e m  b a n d y t ó w

odstaw ionoLWÓW, 4.11 (te l w ł.). Od pew  
nego czasu policja alarm owana  
była licznem i napadami bandye- 
kienn, jakie powtarzały się  na te­
renie powiatu żydaczow skiego. 
Świetna organizacja bandy utru­
dniała*' śledztw o. Wczoraj dokona 
no napadu rabunkowego na zagro 
dę gospodarza iu ichala  Paw liczk. 
we w si Iw anow cach pod Żydaczo- 
wem. Gospodarz zdążyi jeanak za 
alarm ować sąsiadów . Bandyci za­
częli uciekać. Podczas pościgu u- 
dalo 6ię dzielnym  m ieszkańcom  
iwanów sk ;m złapać dwóch człon­

ków bandy, których  
na policję.

Śledztwo wykazało, że obaj po­
chodzą ze wsi Domenki, przyczem  
jeden z nich, Hryć M arkiewicz, 
jest kasjerem  kooperatywy i kie- 
row-nikiem ukraińskiej „Proświ- 
ty“, drugi Dmytro Daczka, zna­
ny jest oddawna policji z licznych  
napadów rabunkowych W krót­
kim czasie należy się  spodziew ać 
wykrycia innych członków bandy. 
Zdaje się, że h ersztem  jej oyl 
Hryć M arkiewicz.

P ociąg  r o z b i ł  s a m o c h ó d
4 c s u b y  z a b l l e  —  4  r a n n e

. TARNOW SKIE GÓRY, 3. i i ,  
(P A T ). Wczoraj wieczorem ra  
szlaku kolejowym  Stary Trzebin  
pow. iubhm eckiego najechał po­
ciąg osobowy na p rzejścia  n:e- 
strzeżonem na samochód ciężaro­
wy, który został kompletnie zni­

szczony.
W wypadku cztery osoby ronio- 

sly  śm ierć. Trzy 6ą ciężko ranne i 
jedna lżej. Rannych przewieziono  
pociągiem  ratunkowym  do szpita 
la w Tarnowskich Górach.

W inę wypadku ponosi szofer

a zna­
czył., się przewaga Warszaw y. W  tej 
części meczu gr* toczyła się prawie 
wyłącznie na polu przeciwnika. Ale 
i tutaj, poc obnie jak w Bukareszcie, 
zaw  ód! atak. Napastnicy nasi nie 
potrafili wyzyskać szeregu dugod- 
nych sytuacyj pod bramką i do przer 
wy utrzymał się wypńk bezbrainko-
W ’

W  drug.ej połowie meczu znów za 
znaczy! się przewaga nasze,i druży­
ny, :hoc hdańszczame kilkakrotnie 
robili wypady pod naszą bramkę. W  
ostatnim kwadransie, gdy wynik byl 
wcią_ Łezbramkowy, sędzia podykto­
wał rzut sam y dla Gdanska, rzeko­
mo spowodu faulu Jachimka, Rzut 
...imy przyniósł pierwszą bramkę 
Gdańskowi ze strzału Rietacheka. V 1 
kilka minut potem sędzia podykto­
wał znów '"zut kan,y dla Gdańska. 
Gdy zawodnik niemiecki nie trafił dc 
bramki, sędzia rakazał... powtórze­
nie rzutu karnego. Drużyna warszaw

ska zaprotestowała wobec ctegr te 
dzia cofnął zarządzenie, ale usunąi 
z boi na kapitana drużyny warszaw­
skiej Bułanowa. Po chwili ,,eai.ak cof 
nął i to zarządzenie.

Dziwaczne i dla nikogo niezrozu­
miale zarządzenia sędziego wpłynęły 
deprymująco na drużynę warszaw­
ską Zatc dodały widocznie otucha 
Gdańskowi, który ze strzału Robel- 
lowskiego zdobył drugi punkt.

Drużyna gdi ńsha grała bardzo sła 
bo. co również musimy powiedzieć i 
o naszej drużynie, któ,a wykazała 
rażącą nieumiejętność = -r-zelanD 
bramek

0 wejścfc dc

\ ! J  P o z n a n iu  z b r a k ł o  cegieł
R o b o t y  b u t f ó w ! a n c  z a h a m o w a n e

pozbyły sięPOZNAŃ, 4 II (tel. w ł.). W se ­
zonie letnim  panował na terenie 
Poznania niezw ykle ożywiony 
ruch budowlany, a w związku z 
tem w zrosło zapotrzebowanie na 
cegłę. Poniew aż kontyngent w y­
produkowanej ceg ły  nie pokrywa! 
zapotrzebowania, w zrosła cena z 
31 zł., na 50 zl. za 1000 sztuk. Mi­
mo tak znacznej zwyżki ceny

w szystk ie ceg ieln ie  
sw ych zapasów.

Ożywiony ruch budowlany tłu ­
maczy się chęcią lokowania go­
tówki w nieruchom ościach

W związku z brakiem cegły  w ie­
le budowli w Poznaniu nie może 
ukończyć prac przed nadejściem  
zimv.

Z a g a d n ie n ia  g o s p o d a r c z e  M a ło p o ls k i
b a d a  k o m i s j a  m i ę d z y m i n i s t e r i a l n a

LWÓW, 3.11 (P A T ). W dal­
szym  ciągu objazdu najważnw  
szych  ośrodKow gospodarczych  
Polski, kom isja m iędzym inister­
ia ln a  badania regjoiiałnych zaga­
dnień gospodarczych przybyła w 
dniu 3 l  października do Lwowa.

W pierwszym  dniu członkowie 
kom isji udali Się do zagłębia nal 
towego, gdzie zw iedzono szereg  
zakładów i odbyto x-ozmowy z 
przedstaw icielam i przem ysłu nai 
to wego i z delegatam i robotni­
ków.

Dn. 2 b m kom isja odbyła we 
Lwowie konferencje z p rzedsta­
wicielam i sam orządów gospodai- 
czych i  kierownikam i w yaziaiow  
gospodarczych urzędów wojewodz 
Kich trzech w ejev odztw południo  
wo - w schodnich Pozatem  na pc. 
siedzeniach  sekcyj członkowie ko 
m isji zetknęli s ię  ze sferam i roi- 
m czem i, rzem ieślniczem i, przemy 
słowem: 1 handlowem i

Dn 3 b. m. kom isja udała się  
w okolice Lwowa, zapoznając się 
na teren ie gm in polskich i ukra­
ińskich z zagadnieniam i, dotyczą­

cemu w si m ałopolskiej.
W ieczorem  kom isja udała się 

na cm entarz obrońców Lwowa, po 
czcm odjechał? vi dalsza drogę do 
Krakowa.

Z g o n

lOG^stnieso weterana
W W arszawie zmarł, przezy>v 

szy 100 lat Jan W ojtkiewicz, w e­
teran 1863 roku, sybirak, odzna 
czony Krzyżem N iepodległości z 
Mieczami i Krzyżem W alecznych 
— z dwoma okuciami.

Pogrzeb odbędzie się  dziś o go­
dzinie 10-ej rano z kościoła Gar­
nizonow ego przy ul. D ługiej —  na 
cm entarz wojskowy

Zakonrzenie strajku
w  m ły n a c h  w a r s z a w s k i c h

Trwający sześć tygodni strajk  
w Stołecznym  M łynie Paiow ym  
przy ul. Prostej został zakończo­
ny w  poniedziałek, 4 b. m. W szy­
scy robotnicy przystąpili do pra­
cy, rezygnując z w ysuniętego ża- 
Jania podwyżki płac.

Sport w  całym kraju
— Druga reprezentacja W ai szawy w 

buksie rozegrała mecz z Bialyim 
kie.n, wygrywając 11:5. W  me^zi- nv 
lo kilka iacsooazianek, ao któych za- 
l.czjc należy porażkę horlańskiego z 
bokserem Maiem i remis Se w ery dia­
ka z Kuśnierzem. Inne wyniki oyly na 
stępujące: Kundstein wypumciówal 
Góreckiego, śmiech zremisował z Pio 
trowiczem. a Łukasiewicz z Klace- 
wem. Bąkowski wygrał przez k.o. w 
trzeciei rundzie z Kuzeno'-umem. Po- 
smyk wypunktował Polikszę, a Paoi- 
siak Ciężalę.,

—  Jesienny bieg naprzelaj W 021.A, 
organizowany prze; Warszawiankę na 
dystansie około 4.500 m., wygra! h  i- 
śniewski w czasie 16,30 przed Kur­
czewskim i Cybulskim (wszyscy z 
Warszawianki).

—  Władysław Zbjczko -  Cyganis- 
wicz pokonał we Lwowie w walce 
wolno - amerykańskiej mistrza Ame­
ryki Południowej. Lolinge-ra.

—  W  Łouzi oabył się międzymia­
stowy mecz bokserski Lód ;" — Po­
morze, zakończony zwycięstwem Lo­
dzi 9:7.

—  Towarzyski mecz bokserski war 
szawskich drużyn Skody i Orkaiu 
przyniósł zwycięstwo bkodzie w sto­
sunku 8 ;6# Skoda wwstąo-la w osła­
bionym składzie.

W rozgrywkach pilkaiskich o wej­
ście do ligi, krakowskie Podgórze ro­
zegrało mecz we Lwowie z miejscową 
drużyna Czarnych. Zwyciężyli Czar­
ni w  stosunku 2 :1 .

Na czele tabeli o wejście do lig: 
znajd-ije się w  dalszym c,ągu śląski 
Dąb, który prawdopodobnie wejdzie 
d* ligi. Stan tabeli przedstawia łię 
obecnie, jak następuje:

gier. stos. pkt.
1 ) Dąb, Katowice 2 4:0
2) Czarni, Lw-ów 4 4:4'*
3) Podgórze, Kraków 3 2:<

Warto zwrócić uwagę na dobrą kia-
sę pdkarsi :h drużyn na Śląsku. W, 
lidze znajdują się dzisiaj dwie drużj 
ny siąskie: Kuch i Śląsk. Prawdopo­
dobnie znajdzie się j  trzecia drużyna 
śląska w lidze, właśnie Dąb.

Jeśli dodamy, że Dąb, grając mecz 
towarzyski z drużyna śląską Naprzód 
(Lijriny), przegrał do .niej w  stosun­
ku 0 4, będziemy mieli dov.ód o kla­
sie p.ikarstwa śląskiego.

Z  z a g r a n i c y
—  W  Berlinie odbył się między­

miastowy mecz pitkaroki Berlin —  
Oslo, zakończony zwycięstwem Ber­
lina 2:0. Mecz był sędziowany przez 
polskiego sędziego Rutkowskiego. 
Na meczu 1 obecnych było pi zeszło 
20.000 widzów.

—  Doskonały amerykański pły­
wak Iv.efer, pobił znów rekord świa­
ta w-Budape: -eie, tym razem na 400 
metrów st. grzbietowym osiągajać 
6 .22 , 6.

jL z i c r ł a c z  3 p o r i c w y

W y s ie d lo n y  z  C ze c h o s ło w a c ii
W  ty ;li uniach wysiedlono z Czechu 

Słowacji sekretarza Związku Polskich 
Klubów Sooriuwych, jana Żurka. Przy 
czyną wysiedlenia jest praca oryąni-

W I A D 0 M 0 Ś C I  Z  T O R U

zaeyjna Żurka w zakresie sportu pol­
skiego w  Czechosłowacji.

Dodać, należy ie Zuzni pochodź* i *  
starej rod?iny „ląskięj j od urptj'£fti» 
zamieszk.wat na śląska ZaoJzańskim,

W y n ik i g o n itw  z  d n ia  3 lis to u a ń s
Gon. ł. dyst. HOtl m. r.agy. 2000 zł. 

1) Moneta, 2) Donette ( a2.6u), 3)
Hokej (26), « )  Raguza (41.50),
wygr. w  1 min. 9,5 s pewnie o 3.4 
dł. Tot. 11, frane. 6 i 6 zł.

Gi n. 2. dyst. 1100 m‘ nagr. 10C0 sł. 
1 ) Merwinia, i .  Michalczyk, 2 ) Haut 
Drion (13), 3) Groza Cyganka (25. 
5u), 4j Hetman Koronny- (417), 5) 
Prut .(285). 6 ) Anna Bella <50u 50), 
"jzostai na otarcie Muezin, wyc. Bra 
bai.Cja. Wygr. w 1 min. 9 s. łatwo o 
8 dł. Tot 10 , franc. 5, 5, 5 al.

Gon 3. dyst. 2.400 m. nagr. 1.000 
zł ępło.yj, i )  Kronos, j. Dylik, 2) 
Kkran 1 1  (23) 3 ) Ilonka (76). 4)
ćides (37), 6 ) Effendi (upadł),
wygr. w- 8 mim 47 sek. łatwo o 8 dł. 
Tot. 1 1 , franc 7 i 9.50 zł.

Gon. 4 dyst. 1100 m. negr. 100u zż. 
1) Anielka, ż. Lipowicz, i Marion, j. 
Pule. 3) Magnifika (8.50), 4 ) Memo- 
« a  (13), 5, Olimpjaaa (31.50), 6 ) 
Minotaur (32), 7. Hannibal ( 88 ),
wygr. w l  m. 10,5 s w walce, łeb 
w łeb. Tot. 31.50 i 32, franc. 16, 16 i 
8 .6(> zł.

Gon. 5. dyst. 1600 m. nagr. 1800 zł. 
1) Grawer, ż. Michalczyk, 2) Dykta­

tor (35,50), Ł) lwa* (53.50), 4)  ET« 
*7? (36), ó) * *Voritas (137.50), 4) 
Cezarewicz (20.50), wyc. Cagi.ustró, 
Launja, Hogarth, GalanaC i Maaelon 
II. W ygi. w 1  min. 42,6 s. barda, 
pewnie o 3 dł Tot, 10,50, iranc. 8 
i 1 1  zł.

Gor. 6 dyst. 1100 m. nagr. 1000 zł. 
1) Hulanka II, ż Kusznieruk, 2) Mo 
zella (37.50), 3) Kumak (78 ), 4. 
Koyali-ta (30), 5) Discretion (12,50), 
6) TukttWa (112.50), 7) Oainawa
(16), wyc. Artesia, wygr. w 1 m. 10 
s. łatwo o 2,5 dł. Tot. 125, franc. 
28,60, 12,50 i 20 zł.

Gon. 7. dyst. 21Q0 m. nagr. 1200 zł, 
1) Murat II, j. Bogobowict, 2) Jas­
pis (7.50), 3) Dolores III (36 00), 4) 
Figlarz (39), 5) Florenc.- II (25 50) 
wyc. Hłdalge, Bar.ibino, Rodin i Es- 
panola. Wygr. w  2 m. 18 s. dość pew­
ni -  a 1,5 dł. Tot. 109, franc 18 i 7.59.

Gon. 8. dyst. 1600 m. nagr. 800 zł. 
1) Teror, chł. Sawiński, 2) rluror' 
(29), 3) Pilica (126), 4) Turbi* 
(9-1.50), 5) lauda  IV ( Dft). 6 ) Furio 
sa (39), 7) S«lvatur (37J50), wygr 
w 1  min. 36 s. b. pewnie o 1 dł Tot. 
8.50, franc. 6 6.50 1 10.50 zł.
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W y p a d  Ki m a s o w e g o  o b ł ę d u  w  ś r e d n i o w i e c z u

N r .  3 1 6

O błęd  jest straszną chorobą ł ly jednom yślnie, że d ja lła  we w ła  
ale stokroć groźniejsze przybiera snej osobie sprow adziła do szkoły 
rozm/iry, kiedy ob jaw y  jego  w y  niejaka Janina Pothiere ~
stępu ją masuwo. P ierw szy  raz po- 
aobne zdarzenia m iały n re jsce  w  
X V  stuleciu W e  F lan d rji zacho­
dniej, w  połow ie tego wieku, po 
raz p ierw szy  miały m .ejsce ob ja ­
w y  obłędu m asowego, przyczem  
obłęd by ł jakby  zaraźliw y, gdyż 
okropna choroba szerzyła się obej 
m ując poprostu cale wsie. Chorzy  
tw ierdzili uparcie, że m ają do 
czynienia z djablem  i że za jego  
poduszczeniem dopuszczają się 
niesam owitych zbrodni.

Jak głoszą stare kroniki, ob łą ­
kańcy zaw iązali naw et tajne sto­
warzyszenie zwolenników kultu 
szatana Oczywiście, ze tego ro ­
dzaju  historję nie przeszły bez 
odpow iedniej reakcji ze strony  
w ładz i zaczęły się wów czas a re ­
sztowania owych w yznawców  sza­
tana, którzy dobrowolnie lab  
wskutek m ęczarn1' zadawanych  
im podczas badań zeznawali, że 
przy jaźn ią  się z d jabłem . Ludzie  
ci n iity lko że sami wym ieniali 
sw o je  fantastyczne przewiny, ale 
w ym ien iali także nazw iska ca e- 
go izeregu obywateli, oskarżając  
ich o pakt z djablem

P R Z Y J A C IÓ Ł K A  D J A B Ł A  *

Pod koniec X V  stulecia, papież 
Inocenty V I I I  w yda ł Bullę , któva 
m iała  uporządkować spraw ę rea ­
gow an ia  w ładz na tego* rodzaju  
zjaw iska. M ;mo to jednak zaraza  
obłędu szerzyła się coraz b a r ­
dziej. Szczególnie w  miastach ta­
kich, jak  Kolonia, M oguncja, T re - 
w ir, Sa lzburg i w ie le  innych, w y ­
znawcy d ja b a  aresztowani byli 
m saowo i poddaw ani torturom. Je 
dnocześnie zaczynają się zdarzać  
wypadki m asowych halucynacyj.

P rzy  jednym  z klasztorów  fr a n ­
cuskich i3tniala szkoła d la dziew­
cząt i w  tej szkole dziewczęta n5w 
nież uległy niesam owitej zarazie. 
Pew nego  dnia, ni stąd ni zowąd, 
zaczęły rozpaczliw ie krzyczeć, że 
ukazuje im się szatan i w nieo­
pisanym  lęku rzuciły się do u- 
cioczK* Lęk oraz s iła  niezwyk'a, 
pospolita w wypadku ataków  hi­
sterycznych spraw iła , że dziew­
częta zaczęły z nieprawdopodobną  
zręcznością w d rapyw ać się na 
drzewa i przeskakiwać wysoki 
m ur. N iektóre z nich w  przystępie 
otfędu zaczęły szczekać, jak  psy, 
lub  te i m ówić po grecku, albo też 
przepow iadać przyszłość. K ;edy 
wreszcie przełożonym i siostrom  
zakonnym udało się przywrócić Je 
do przytomności, wszystkie zezna-

F R A N C S  D E  C R O IS S E T

Trzeba
przytem dodać, że Janina Pothie­
re cieszyła się do tego czasu jak - 
uajlepszą opinją, jednak wobec  
tego oświadczenia aresztowano Ją 
i poddano toiturom , podczas któ­
rych w śród  strasznych męczarni 
r.ękana nieludzkim  bólem  dziew­
czyna przyznała się do 434 spot­
kań z diabłem .

M O D A  W IL K O Ł A K Ó W

A le  te wszystkie represje Dynaj 
mniej nie p rzeraziły  zwolenni­
czek szatana. N ie  pomogło nic to, 
że w miasteczku Estella poddano 
chłoście publicznej 150 kobiet. 
N ie  pomogio również i to, że w  
Lom bard ji i w  Saragossie popro- 
stu czarownice palono na stosach. 
W  dalszym ciągu poprzez X V I  
stulecie, epidem ja obłędów  sze­
rzy się. stale. Ciekawe jest, że po­
jaw ia ją się odmiany obłędu, któ­
ry o g a n r a  tylko mężczyzn.

Tak  w 'ęc  np. w  górach J u ra j­
skich w  r. 1521 pojaw ili s ię  sza­
leńcy, którzy utrzym ywali, ie są 
wilkołakam i. W  istocie tak, jak  
wilki rzucali się na osady paster­
skie, a przerażeni gó ra le  zaczęli 
urządzać wtenczas zbrojne ekspe­
dycje dla schwytanm  nieszczę­
snych obłąkańców. Schwytani do­

brow olnie przyznaw ali się, że po­
żera ją  kobiety i dzieci, chociaż 
nfgdy w  miejscach, które wskazy­
w ali jako sw oje żerowiska, nie 
znajdowano śladów  ludzkich koś- 
c K ilku z nich spalono w  rezul­
tacie na stosie.

L IS T  I C Z A R O W N IC E

N ajc iekaw szy  jednak wypadek  
obłękania m iał m iejsce w  końcu 
16 go stulecia w  maiem miastecz­
ku Valery , w  Sabaud ji. Jedna z 
mieszkanek miasteczka z jaw iła  się 
sama dobrowolnie przed sądem, c- 
skarżając się o nieprawdopodobne  
praktyki czarodziejskie Opow .a- 
dała rzeczy tak niesamuwite, a tak 
zarazem  nielogiczne, ze trudno by- 
łoby pusądzić, aby coś podobnego 
m ógł zeznawać człowiek o zdro­
wych zmysłach. Zeznania obłąka­
nej sędziowie jednak  przy ję li z 
dobrą w ia rą .

N ieszczęsna kobieta ośw iadczy­
ła, że od kilkunastu lat pozosta­
je w  służbie d jab la , z którym zre­
sztą spoi kala się, jak  tw ierdziła , 
przypadkowo. Poprostu  było to 
tak, że kiedo szła przez łąkę. Za­
stąpił je j drogę redy lis, który 
przem ówił do n iej ludzkim języ ­
kiem i ośw iadczył, że jest d ja ­
blem L is  ten zażądał od niej, aby  
padła przed nim na kolana i po­
całow ała go w  ogon. W zam ian  za

M z y m s k i e  t  w ,  e r  d z e
o d k o p a n o  w  P a l e s t y n i e

W krótce wznowione będą prace  
w ykopaliskowe w okolmy miasta 
bib lijnego  Lach isz na południu  
Palestyny. Poprzednie w ykopali­
ska dostarczyły cennego m ateija - 
łu w postaci tablic z napisam i w  
języku btSronebrajskim , zaw iera ­
jących korespondencję dawnych  
przyw ódców  ludności m iasta a 
królami Jerozolimy. P race wyko­
paliskowe prowadzone są juz od

ćo Petrach, w kierunku z połu­
dnia na północ. T w ie rd zt te wznie 
siono celem zapewnienia panowa  
nia rzymskiego w  Palestynie.

P ro f. A lt  zbadał 4 spośród tych 
tw ierdz, wzniesionych na obsza­
rze 1 2 0  km i znajdujących się w 
odległości 35 km. jedna od d ru ­
g ie j, tyle bowiem  trw a ł podów­
czas dzień podróży. Tw ierdze te 
budowane bvły w  takiej odległo-

trzech lat, przyczem dop ero w  ści od siebie, aby um ożliwić po- 
trzecim roku dokopano » ;ę  w ar - drożnym i wojsku uniknięcie r.oc 
stwy, pochodzącej z okresu pano nych postojów  w  polu. Zbudowa- 
w an ia  żydowskiego. Obecnie od- rvo je  w  II wieki- po podboju  
Kopane będzie samo m .as:o szczepu arabskiego, który zomie

Pro fesor niemiecki A lt, który śzkiwał wówczas południe T rans- 
przeprow adził badania w okol
cach Akaby  na morzu Czerwonem  
zreferow ał wyniki swych prac w 
Instytucie Palestynoznawstwa w 
Jerozolimie.

Ozn.ajm-ł on, że udało mu się

to obiecywał jej, ie  n .gdy nie do­
zna braku pieniędzy, ani pięknych  
toalet. Oczywiście, że propozycje  
była bezczelna, ale kobietę skusi­
ła obietm ea i wobec tego spełn iła  
życzenie rudego lisa. Ten. o fia ro ­
w ał je j wzam ian pałeczkę m agicz­
ną, która pom agała je j dokony- 
w w ać  rzeczy nadprzyrodzonych. 
Za pomocą pałeczki m ogła także 
przenosić się z m iejsca na m iej­
sce, z niesłychaną szybkością i 
jeździć na sabaty czarownic  

To całe zeznanie spraw no, że 
zainteresowało się także je j  rodzi­
ną. Obłąkana wym ieniała coraz 
to nowych ludzi, których jakoby  
spotykać m iała na sabatach. 
\Vsxutek tego wkrótce w ięzienia  
tamtejsze zapełniły s;ię, cały sze­
reg ludzi skazano na chłostę pu­
bliczną, a ponadto 400 czarownic  
spalono żywcem.

Do spalen ia żywcem kw a lifiko ­
wało domniemaną czarownicę, po­
siadanie d jabelskiego znamienia. 
Jeśli badający  czarownicę w  obec­
ność. sądu kat, n atra fił na takie 
m iejsce je j ciała, które było nie­
w raż liw e  na ukłucie, lub też jeśli 
znalazł ciemną plamkę, z której 
przy ukłuciu nie ciekła krew, 
wówcza3 nie było najm niejszej 
wątpliwości, że jest to czarow ni­
ca.

J A Z D A  N A  S A B  \T

Zaraźliw e obłędy zaczęły się

%

jordan ji.

W  jednej ze wspom nianych  
tw ierdz p ro f A lt  znalazł napis, 
pochodzący z 111 wieku. Z treści 
ran isu  wynika, żc w  okresie tyrp 
stacjonow ał w Akabie dziesiąty

odkryć- łańcuch tw ierdz, zbudow-i legjon  rzymski, t.en sam, który 
nych przez Rzym ian na Dołudnai | zdobył .Jerozolimę i zburzył dru- 
Palestyny, w zdłuż drom  Akaby I gą świątynię.

szerzyć do tego stopnia, że o ga r­
nęły całe wsie. W  krain ie Basków  
ni mniej ni w ięcej tylko 27 wsi 
podlegało tej okropnej zarazie, a 
mieszkańcy w iosek dotkniętych 
masowym obłędem tworzyli szaleu  
cze pochody, nacierając na spo­
kojne w sie i m iasta. K iedy dotarli 
do bram  Bordeaux, zamknięto je 
przed nimi i przyw itano sa lw ą z 
muszkietów.

Yv'yjeżdżały wtedy do opanowa  
nych przez cblęd specjalne eks­
pedycje, których czlonkowie^prze- 
prowadzali śledztwo i surowo ka­
rali obłąkanych, którzy zeznawali, 
że pozostają w  bliskiej komitywie 
z szatanem. Podaw ali oni sposoby 
przełam ywana ponad wy ’-rcmi 
góram i, kiedy chcieli dostać się 
na sabat, a na sabatach których 
sp ija li napój przyrządzony z icrw. 
dzieciecej, pom ieszanej z potem 
rc -uch .

Potworne te enicbm je m ają  
m iejsce i dziś J: szcze, zwłaszcza w  
k-u jach  północnych. gdz ’e ”>-1. ,> 
statnio pow stała sekta pod prze- 
v ' ’ -twem  ..f-rc :1  a " ,  który zapo 
w iada bliski koniec św iata, a sw o­
im wyznawcom  ohiecuip ra j.

A n e g d o t y
A F O R Y Z M Y

Męczyzna, który nie potrafi pa  
trzeć bez wzruszenia na płaczącą  
kobietę jost tchórzem i nie pow i­
nien się żenić.

Gdy jednak taki tchórz ożeni 
się, jest bohaterem.

*
Kobiety są wielkiem i zagadka­

m i Męczyzne, któremu uda się 
rozw iązać taką zagadkę, pow i­
nien w  nagrodę zostać starym  ka­
walerem .

*

Mimo kryzysu wszystkie lokale 
nocne są przepełnione.

N ic  dziwnego. Kto w  dzisiej­
szych czasach, m ając głow ę peł­
ną kłopotów i trosk, może spać w  
nocy?

*

P R A C A
—  Pracow ać mój synu pow i­

nien każdy. P raca  um ila życie, 
krzepi ciało i hartu je ducha. Ży­
cie ludzkie bez pracy byloDy nu­
dne, szare i puste, a pozatem  
dzięki pracy możemy zaoszczędzić 
trochę forsy, żeby móc potem nie 
pracować!...

Z A J Ę C IF
Do szkoły tańców  pana Kusz- 

pietowskiego Drzychodz- sekwe- 
strator celem dokonania zajęcia  
za podatki.

Kuszpietowski oprow adza go 
po pustej sali i p ow iaaa :

—  Jak pan widzi, panie komi­
sarzu, jedyną rzeczą, jaką nan  
może u mnie wziąć, to jest lekcja  
tańców-...

S K A N D A L !.. .
—  D laczego więc odwołano  

przedstawienie? —  pyta krytyk 
p. Z.

—  Bo naszej prim adonnie skra 
dziono na dworcu ku fer z korzy- 
stnpmi w-arunkam- zewnętrznymi 
—  in form uje dyrektor p. J.

S Z T U K A  I Z Y C IE
Słynnego m alarza pana M  

spytano rticgnyś:

UEKSY
—  Gdyby w  Muzeum  N arodo- 

wem w ybuch ł pożar, jakich pięc  
obrazów  ratow ałby  pan przede- 
wszystKiem?

A rtysta  odparł bez nam ysłu:
—  Pięć obrazów, w iszących na~ 

bliżej d rz w -!

G R O Ź B A

Panna Sn.owiezower nprzecza 
się z o jcem :

—  A  jednak zostanę artystką  
film ow ą!

—  Zaoram am  ci kategorycznie  
plamić mego nazw iska!

—  W  takim razie w ybiorę so­
bie pseudonim !

—  To ja w as oboje zakatrup ię ’

R A D J O
—  N iech  pan sam powie czy 

rad jo  nie jest cudownym  w ynalaz­
kiem. N iech  pan sobie tylko wyo  
brazi —  jazzoand, niezwykle uczo 
ne wykłady, opow iadania, obwie­
szczenia, przem ówienia m ini­
strów  przedstaw ien ia operowe, 
teatralne 1 transm isje z wszelkich' 
uroczystości —  i wszystko to moż­
na jednym  dotknięciem palca z*-m 
sić do m ilczenia *

G O R L IW O Ś Ć  

Podczas burzy na m o-zu r m » j  
s h  statek, jednag  wszyscy podróż  
r.i zostali u ratow an i:

N aza ju trz  po katastrofie jeder 
z organów  p row ic jo ra lnych  za­
mieścił taką wzm iankę. - 

... dzięki zimnej krw i kap ;tana 
i załogi wszyscy zostali u ratow a­
ni. N a sz specja lny w ysłannik do­
nosi nam w  sprawozdaniu, ie  u- 
ratowano naw et o jedna kobi°tę  
więcej niż p ierwotnie by ło  na 
statku...

O F E R T A  

X  pracow ał w  f.rm ie, urządza­
jące j instalacje elektryczne, lecz 
został w ydalony za kradzież. O - 
biecano mu posadę w  innem przed 
siebiorstwie. gdzie złożył ofertę  
tej treści:

Bęaąc przez 10 lat czynnym w  
wym ienionej firm ie, zdołałem  
przyswoić sobie wszystko co jesl 
potrzebne do instalacji elektrycz­
nej"...

Jur.

M o t i e r i ń a c i a  ży c ia  la k o ń s k ie g o
ha p ó ł n o c y  S z w e c ji

Żvcie Lapończyków na północy  
Jzw ec;i zostało zmodernizowane.
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D A K  A  "  I l A Ł f f l U
P O W I E Ś Ć

AUTO R YZO W A NY  PRZEKŁAD M, WANKOW1CZOWEJ

—  Tak. M yślałem , że W asza  Książęca M ość też już  
przejrzał te papiery. Pan Eryk Tem pie drogoby zapłacił 
za to, by móc je  przeczytać, Co W asza  Książęca Mość 
postanowi?

—  Zobaczę się z mmi, ale nic definitywnego nie od­
powiem . N ie  zniechęcę ich również. Jeśli kiedykolwiek  
będę m ial jak iś zatarg z Anglikam i, co za broi !

—  Tym czasem  lepiej spalić list —  poradził Raman.
N aza ju trz  rano, zaraz po w yjściu  doktora, Raman

Zadzwonił do drzw i w illi Dyskrecja L i stopniała na w i­
dok kilku dolarów  i Ram an dowiedział się, że Audrey  
w yjechała  w czoraj w  niewiadomym kierunku i nie przy­
sła ła  dotąd po kufer. L i obiecał mu, że będzie ewentual­
nie śledzić tragarzy.

Ram an nie w iedział ani tego, że dziś rana miało się 
odbyć zebranie konrtetu, ani tego, że Audrey  będzie na 
mem obecna, nie m iał więc nic pilm ejszego do roboty, 
jak  telefonować do swego pana do UJagor-Lam a.

—  Dowiedz się. gdzie ona jest —  odpowiedział Se­
lim, —  porusz niebo 1 zeimią. W yjeżdżam  zaraz do Ra- 

.hajangu . Spotkaj się ze mną w  Różowym Pałacu.
Teraz, skolei, Raman zwiedzał hotele europejskie. 

Koło trzeciej, w  hotelu Royal, dow iedział się o tem, cc 
całe miasto ochrzciło już mianem „skandal w komite­
c ie". Im ię Selima złączone z imieniem Audrey było na 
wszystkich ustach. Ram an cłjciaf ostrzec Jego Ks-ążęcą 
Mość, ale go już nie zastał. Dow iedział się od sekreta­

rza, że pani W ilfo rdoW a dzwoniła dwukrotnie do sułta­
na. Ram an m iał zam iar pójść do niej. Chcąc zysk? '1 na 
czasie, zatelefonował.

—  N ie, nic nie wiem  —  odpowiedziała mu M abel. —

dy. Opow iedział w iec wszystko, co słyszał, nie ukrywając  
niczego. Selim słuchał go z tw arzą zoraną głębokiemi 
zmarszczkami

—  W  każdym razie imię W asze j Książęcej Mości nie
I szaleję z niepokoju. Tak, wszystką co opowiedziano 't ra fi do pism —  m ówił Raman.
sirdarow i o posiedzeniu komitetu było praw dą.

B łaga ła , żeby je j dał znać natychmiast, jak  dowie 
się cz°goś o Audrey.

Ram an poszedł do departam entu policji. Należało  
J jia łać  dyskretnie i nie narażać w  dalszym ciągu -m 'e- 
nia Księcia. W  R ahajangu  niżsi urzędnicy rekru tu ją  się 
w  przeważnej ilości z Sikhów, kierownicze stanowiska  
spoczyw ają w  rękach Anglików , w biurach pracu ją  nie­
rzadko Eurazjaci. Ram an znał dobrze jednego z n ;- h, 
który zajm ował dość wysokie stanowisko, opisał mu do­
kładnie. jak  w yg ląda  Audrey.

—  O ile pani C arterow a znajduje się w  jednym  z 
chińskich hoteli, odnaidz;emy ją  jeszcze dziś w ieczór —  
obiecał mu urzędnik.

Trochę usnokojony co do tego, a le  mocno zaniepoko­
jony myślą, że imię jego pana może być skom prom ko­
wane .kazał się Ram an zawieźć do pałacu gubernatora  
i poprosił szefa gabinetu o udzielenie audjencji.

—  Jego Książęca Mość nie wie, że przyszedłem do 
pana, udalerr. się tu na w łasną odpowiedzialność. N ie - 
dobrzeby bvło, gdyby imię mego pana znalazło się w  ga­
zetach w  łączności z ostatniemi wypadkam i.

— Gazetj- będą m ilczały —  dość sucho odparł mu 
dygnitarz. —  Zam ieszane w  tem jest tPŻ nazvdsko po­
rządnego o ficera ang.elskiego, zainteresowani więc w  
tem jesteśmy na równi z panem.

W reszcie Ram an m ógł powrócić do pałacu, gdzie Se­
lim czekał na niego od pół godziny.

—  No, co, wiesz, gdzie ona jest?
S irdar pospiesznie poinform ował go o sw ojej w izy­

cie na policji. Książę m usiał się dowiedzeć całej p raw -

—  Gwiżdżę sobie na nich i na ich gazety ’ —  ryknął 
Selim. —  Nii ch się A nglicy  modlą do swego Boga, żeby 
odnaleziono Audrey, żywą i zdrową, w  przeciwnym  razie 
życia mi nie starczy na pomszczenie je j.

Ram an znów poszedł zasięgnąć wiadomości.
Przeszły dwie straszne godziny, podczas których Se­

limowi wydawało się, że postarzał się o dziesięć lat. 
W reszcie zadzwonił te lefon : m ówił Raman.

— Zdaje się, że trafiliśm y na ślad. Czy W asza  K sią ­
żęca Mość zna nazwisko Greenwood?

—  Nie, dlaczego?

—  Jedyna EuropejKa, która zajechała do chińskie­
go hotelu i odpowiada zewnętrznym cechom pani Carte- 
row ej, nazyw a się Greenwood.

—  W iesz, gdzie jest ter hotel?

—  R ah a jang  Gath 223, jadę tam właśnie. Za pół go­
dziny zatelpfonuie znowu.

Robert i Lou - Su, spotkawszy się w  hotelu Fan g- 
Sing - Lo, podzielili miedzy sobą pracę. B ilo  w  pół do 
szóstej, w  ciągu godziny zdążą przetrząsnąć dzielnicę 
chińską. O w  pól do siódmej znaleźli się znów obaj w  
hotelu: me by’o nigdzie śladu Audrey.

—  Że my ją  nie możemy znaleźć, to jest zrozumia­
łe —  m ruczał Robert —  ale żeby Selim  z całą sw oją w ła ­
dzą 1 potęgą...

Zastanow ił się

—  Co ci jesl —  spytał Lou Su
TC. « .  ft.T.

ale zachowane zostały icb zwy­
czaje i obyczaje. Ich starodawny  
sposób podróżowania swego ro­
dzaju wózkiem, ciągnionem przez 
reny, powoli zanika, zwłaszcza  
w kręgach, w  których istn ieią  
lin je autobusowe. Lapończycy sta. 
le jeszcze w y pa sa ją  sw e stada  
renów.

Obecnie jednak utworzono ko­
lektywne stada, podczas gdy daw ­
niej każda rodzina posiadała sta^ 
do renów własne. Obecnie jest w  
Szwecji około 8.000 Lapończy­
ków, z których przeszło jedna trze 
cia truan i się wypasaniem  bydła, 
pcdczas gdv reszta trudni się ro l­
nictwem lub rzemiosłem. Do pod­
niesienia kultury wśród Lapoń­
czyków przyczyniły się ctałe szko­
ły. P o tra fili zachować swój język  
i w yda ją  sw oje czasopismo, za­
mieszczając opow iadania swych  
czytelników w  języku lapcńskim. 
Dalekc na północ jedi.ak ich 
wspólplem ieńcy p row adzą nadal 
życie pasterzy. Muzeum  w  Sztok­
holmie zbiera obecnie zabytki sta­
rej kultury i obyczajów Lapoń­
czyków.

W
r r  w s  s o w  la c k i  e j
okręgu W o-on ieży  w  ternow  

skim sowchozie o iw arto  w  tych 
dniach szkołę baletu dla dzieci ro­
botników, zatrudnionych w  lem  
gospc ia rstw ie  sowieckiem. Do 
wiejskiej szkoły baletu przyjęto  
20  dzieci robotników.
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